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Na dniu zótym b. m. po skończonem w kaplicy zamkowey nabożeństwie , Deputowani Litewscy, 
mieli zasczyt otrzymać audyencyą u Nayjasnieyszego 


z Gubernii Wileńskiey, Grodzieńskiey, i Mińskiey , 


Cesarza Jegomości, ra którą do sali tronowey wprowadzeni zostali, przez J W. Aktualnego Sowietnika 


i Senatora Łańskoy. i 
Będący na czele tey 
do Nayjasnićyszego Pana, w następnych słowach: 


Nayjaśnieyszy Panie: i 

Poddani Waszóy Cesórskiey Mości, mieszkąńcy 
Litewscy, przez Olugi czasu przeciąg pozbawieni szcze- 
ścia oglądania Ciebie, Miłościwy Panie, byliby nierownie 
mocniey tem smutnern Ola nich zdarzeniem dotknięci, gdy- 
by nie byli przekonani , że Opatrzność zrządziła gstatnie 
wypadku, które oddalenie się Wąszey Cesarskićy Mlości 
koniecznóm czyniło, iżby dopełnić miarę sławy Twoiéy, 
i zabezpieczyć na zawsze spokoyność, i szczęście ludów 
Twoich. dg > 

Oczy iserca nasze ku Tobie, Nayjaśnieyszy Panie, 
zwrócone były, kiedyś ua kongresie Wiedeńskim, zakta. 
klaQał posady trwałego pokoju, przekładaiąc nad ko- 


rzyści zwycieztwem nabyte, cehwałe pojednania narodów, 


i zwrócenia spokoyności MKuropie. 

Zyczenia nasze nieprzestały Ci ciągle towarzy: 
szyć, kiedyś bystrym lotem na czele bitnych woysk Two- 
ich, przenosząc się nað brzegi Sekwany, odpart nowy 
pogrom światu grożący, bezprzykłądną ukończaiąc woy- 


. nę w krótszym czasu zakresie, nað ten, iakiego do u- 


sposobienia się ku ićy kierunku, wymagać zdawała się 
potrzeba. a. 

Lecz niech ziejopisów pióro, przeniesie późney 
potomności rys wypadków, które panowanie Waszéy 
Cesarskiey Mości wsławiły, a których starożytne Ozieie, 
żadnego nam niewystawują przykładu. 


Co de nas, Nayjaśnieyszy Panie, Oomy nasze skła: 
dem będą dobroczynności Twoićy pomników, które 
w wdzięcznych następców naszych wspomnieniach, ró- 
wnie Ciebie uwięcznią, iak świetne czynów Twoich gna- 
komitych Ozieje. 

- „ Mieszkańcy Litewscy w powszechności, a szczegół. 
niey Obywatele Wileńscy, w imieniu których mówię, za- 
pominieć nigdy niezdołają wszystkiego tego, co iuż Wa- 
sza Cesarska Mość dia nich uczyniłeś. 

Otrzymując skutek prożb przez nich, zaniesionych 
w ciągu 1910 i 1811 roku, przekonali się, że Oopóty tyl- 


„ko cierpieć im wypadało, dopóki się odezwać do Waszey 


Cesarskiey Mości nieznależli pory. 

Akt amnestyi 1812 roku, ten akt, który sam z sie- 
bie, ostatecznym iest 00 nieuśmiertęlnienia Ciebie, 
Nayjaśnieyszy Panie, w całym kraju naszym wzbtu- 
dził tzy wdzięczności, w zastępstwie obawy, prześla- 
śladowania, i kary. ` EE | 3 

Manifest 18:4 roku, który nosi cechę Oobroci, 
sprawiedliwości, i wspaniałomyślności Twvićy Nayja- 
snieyszy Panie, zatarł w części pamięć klęsk, które 
nas w przedostatniey woynie spotkały ; a w końcu gwrót 
pokoju, nadzieja otworzyć się mającego hanalu i przy- 
łączenie pod berło Waszey Cesar skiey Mości kraiu, gdzie 
każdy znas brata, przyjaciela, wspołziomka swego znay- 
dwie, nowe na nas wktadają obowiązki wdzięczności. 


€ 


Defftacyi, JW. Tayny Sowietnik, i Senator Ogiński, w imieniu ićy mówił 


Ń 
Sare! 

„ Les siet: de Votre Majesté Impóriale, ` habi- 
tans de la Lithuanie, privés depuis long-temps de 
Votre presćnce , auraient senti bien plus vivement 
cette pénible position, s'ils netaient convaincus, 
gue la Providence avait. fait naitre les derniers 
événemėénts, qui ont. forcé Votre Majesté de sab- 
senter de Ses Etats, pour mettre le sceau d Sa glate, 


et pour assurer à jamais la trangoillité` et le bon- 


heur de Ses peuples. 


„ Nos yeux etnos coeurs étaient tournés vers 
Vous Sire! lorsqu”au congres de Vienne, Vous posiez 
les bases d'une paix gónćrale, sacrifiant les avantages 
des conquêtes, a la gloire de concilier les iatórets 
de toutes les nations, et de pacifier I Europe. 

» Nos voeux n’ont cessé de Vous accompagner, 


'Torsque Vous Vous transportiez avec rapidité de 


Péclair sur les bords de la Seine, àla téte de Vos 
braves ariwées, pour arrêter une nouvelle explosion ,. 
qui meuagait le continent, et terminer la plus'óton- 
nante des campagnes, en moins de jours, gu'il nen 
aurait falii, pouren concevoir et tracer le plan. 

vw Mais, vest au buria de histoire, a trans-, 
mettre a la posteritć , le tableau des événements, 
qui ont illustré le regne de Votre Majćstć Impćri- 
ale, et dont les fastes de Vantiquitć mofrent point 
d'exemples, 

„Quant a nous, Sire! nous avons deposć dans 
les archives de nos familles, des monuments. de Votre 
bienveillance, qui eterniseront tout autant Votre 
Auguste nom, par les souvenirs de la reconoissance, 
gwil doit l'être par les annales de Vos expioits. 

„ Sire! Les habitans: de la Lithuanie, en général, 
et en particulier ceux de Vilna, dontje suis organe, 
n'oublieront jamais tout ce que Votre Majesté Im- 
périale, o fait pour eux. 

„En obtenant ce qu'ils avaient demandé, dans 
le courant des années igro et 1$ri, ils se sont cons 
vaincus, qu’ils ne pouvaient souffrir, qu aussi long 
temps, que Votre Majesté Fignorait. 

' „L'acte d”amnestie de 1812, cet acte qui seul 
suffirait, pour immortaliser Votre mémoire, a fait 
sutcóder dans tout le pays, les larmes de la rocon- 
noissancę, A toutes les angoisses de la crainte et de ` 
Finqojetude. Keri 5 EO da 

*,, Le manifeste de 1814 qui porte | empreinte 
de la clermence, de la justice, et de la magnanimitć 
de Votre Majesté , nous a fait oublier en partie, 
les calamités de Pavan derniere campagne; et enfin, 
le retour de la paix, Fespoir de voir lẹ commerce. 
renaitre, et Ja reuńion sous lescóptre de Votre Ma- 
jestć Impériale d'un pays, oû chacun de nous retrouve 
son frere, son ami, son compatriote, ajoutent: de 
nouveaux titres A notre reconnoissance. 
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Niech mi sie godzi holð opd złożyć u polnóżka 
fron Waszćy Cesarskiey Mości, w imieniu obywateli 
Litewskich, Oołączając ge piśmie prożby nasze w gie, 
Których przedmiotach, naywięcey nas dotytaiących. 


Zaufanie, iakie w Tobie Miłościwy Panie pokłada- 
my, niepozwala nam innych życzeń głosić, prócz tego 
ieónego, aby w miarę chęci naszych , przedlużone były 
Oni życia Waszćy Cesarskiey Mości, 20 których losy nas 
sze i szczęście, nieodstępnie są przywiązane. 


Po skończonóy mowie Nayjaśnieyszy Par w nayłaskaw szych odpowiedział wyrazach: ,, 
Litewskich, przez usta Deputowanego wyiawioneż ` 


żentowaniem prżyimuie oświadczenie mieszkańców 


„818 i 


wil me Soit permis, den déposer Ihommage. 

aux pieds du trône -de Votre Majesté Imperiale, 
au nom des habitans de Lithuanie, et d ajouter par 
écrit nos tres bumbles prićres, relatiyement 4 plusie- 
urs objets, qui intóressent particulierement nós com- 
mettans, z z 

= a Sire! la confiance que nous avons en Vous, 
ne nous permet pas de former d’autres souhaits: que ` 
celui de voir prolongós au gré de nos desirs, Vos 
Jours precieux, aux quels tiennent nos destinećs et 
notre bonheur. «+ Ą 


» że pomyslność tyckże mieszkańców , zawsze zaymowała troskliwość serca Jego, i w momentach na- 


» wet woyny o ich losie pamiętał ; ” 


po czóm zażądał od Deputowanych, aby złożyli adresa proźbs 
które oddzielnie od Guberniy Nayjaśnieyszemu Panu podane zostały, yi 7 iaśnie. 
łaskawie, oświadczyć raczył, że one przeyrzy i wedle możności załatwić każe, 


putowanym, aby odniesli miesźkańcóm Litwy zapewnienia Przychylnych Jego Monarszych względów, 
Osoby składaiące Deputacyą.” 


2 Gubernii M, ileńskiey 


JW. Tayny Sowietnik i Senator Micka Ogiński. 
JW Tayny Sowietnik Tomasz Wawrzecki, 


JW. Hrabia Poctey. 


X; JW. Hrabia LuOwik Plater, $ Tee 
z Gubernii Grodzieńskiey JO. Xiążę Xawery Lubecki Marszałek Guberski. ZZ 
J 


A W. Aktualny Stanu Sowietnik Niemcewicz. Ee 

JW. Jenerał Hrabia Pac. Ą BRP ORC a 

JW. Aktualny Stanu Sowietnik Pusłowski, Ee EE, 
JW. Prezydent Głównego Sądu Suchodolski. soy A 


JW. Pułkownik 


z Gubernat Mińskiey 


zioło toro 
Dnia 24g0 b. m. Konsystorz Ewangelicki Aug- 
szpurgskiego wyznania, skłądaiący się z W. Xię- 
dza Lauder, zastępcy Prezesa, z WW. Arnolð i 
Krupińskiego, Konsyliarzy, i Uklańskiego, Nota- 
ryusza, miał zaszczyt złożyć Nayjasnieyszemu Pa~, 
nu hołd uszanowania i dziękczynienia, za dobro- 
dzieystwa nadane duchowieństwu Ewangelicko-Au- 
szpurgskiemu, przez nową konstytucyą Królestwa 
Polskiego. Przedstawiony został przez JW. to. 
nislawa. Hrabiego Potockiego Prezesa Wydziału O- 
świecenia publicznego i spraw religiynych, tudzież 
W. Linde, Referenta interesów Ewangelicko- Au- 
szpurgskich w tymże Wydziale. Nayjasnieyszy Pan, 
po uczynionych rozmaitych o stanie tegoż wy- 
znania zapytaniach, dowodzących oycowskiey Je- 
go troskliwości o dobro „wszystkich mieszkańców 
tego kraju, raczył pozwolić łaskawego ucha w. X. 
Lauberowi, który od konsystorza następuiącą do 
Niego miał rzecz, w ięzyku francuzkim : 
Nayjaśnieyszy Panie! Ce i 
Są to uczucia naygłębszego hołdu i nieogra- . 
niczoney wdzięczności, któremi Konsystorz Ewan- 
jelicki Auszpurgskiego wyznania przejęty, przybli- 
ża się do tronu Waszey Cesarsko - Królewskiey 
Mości.  Dobrodzieystwa, któremi ` łaska: Twoja 
kray ten obdarzyła, nadajac mu konstytucyą no- * 
wą, zabezpieczyły oraz nie tylko bytność, ale też 
"wsparcie Zborów  Bwanjelickich Auszpurgskiego 
wyznania w tóm Królestwie. Widok na przyszłość 
jest dla nas uymujący i rozweśclający ` €zynność 
, Konsystorza ma bydź ożywiona i owiększoną, i 
stać się takim sposobem bardziey odpowiadającą 
dobru kościoła Ewanjelicko Auszpurgskiego. Jest 
to jego imieniem, że mamy honor złożyć Tobie 
Nayjaśnieyszy Panie i Królu, nayczulsze dzięki i_ 
bołd naywiększego uszanowania. Słowa nie są 
dość sine, aby wynurzyć Waszey Cesarsko - Kró. 
łewikiey Mości uczucia «sere na;zych, ale bedzie 
j / 


jaśnieyszy Panie żądania nasze. 


Ignacy Lachnicki, 


JO. Xiążę Luowik Radziwićt 
JW. Szczył, > 
„JO. Xiążę Karol Lubecki. 


Deen ——— Á ! j 
usiłowaniem naszóm, stać się godnymi dobrodzieystw é 


nam okazanych, i nigdy nieprzestaniemy błagać 
Istotę Naywyższą , 
swoje na Króla naszegó i całą Jego Nayjasnieyszą 
familiya; aby zaehowała w opiece śwojey świętoy 
życie tak drogie Monarchy, który nie. żąda, tyl- 
ko uszczęśliwienia mieszkańców swego Państwa 3 


Oto jest mowa (spomniana w przeszłym nu- 
merze ) W. JXiędza Diehl Superindentanta jeneral- ` 
nego zborów Hwanjelicko reformowanego wy- 
znania. 

Nayjaśnieyszy Panie! 

Serca nasze są dziś napełnione radością, z po- 
wodu dopełnionych gorących życzeń naszych. 

(Gdy w roku przeszłym ten dostoyny mia- 
łem honor, podczas przejazdu W. C. K. Mei 
przez Puławy, przemówić do Jego Nayjasniey- 
szey Osoby w imieniu` miasta Warszawy, wy- 
nurzyłem nayżyczliwsze życzenia, abyś W. CS 
K. Mość i Warszawę przytomnością swają, 
nayłaskawiey zaszczycić raczył. Życzenie to 
spełniło się ; widzimy W. C. K. Mość w po- 
Sród tuteyszych murów: widzimy wszystkich u- 
niesionych radością. 

Życzyliśmy, aby Wszechmocny byt pomo- 
cą W. ©. K. Mości w ważnem owóm dziele + 
które. szedłekończyć. |Ukończyłeś je, Nayja- 
śnieyszy „Panie, ukończyłeś mimo tysiąc tru- 
dności i niebezpieczeństw, jak nayswietniey, 2 cze- 


„go cieszy się dzwigniona ludzkości, dla czegą | 


chwali i wielbi oga. 
Zyczyliśmy, abyś i tego kraju losem taska- 
wie ioycowsko zająć się raczył, Uiścieg Nay- 
asze oczeki- 
wania usprawiędliwione zostały. Spoczywamy 


Ze z ukon- 


bei m am MR" a emm 


> rów, 


` à naystalszćm przywiązaniem 


| patowaniem podniesionemi bydź mogą. 
Oprócz tego taż Kommissya przed tronem, pre- 


AS i Ka 
| dotąd na óycowskiem łonie naylepszego z Mi 


narchów; Blogo nam! `. BAR 
"Twoja, naywspanialszy . Monarcho | czysta 


A anielska dobroć, zmierza do uszczęsliwienia 


naszego; mądrość Twoja ugruntować takowe 
potrafi; a Bóg, błogostawiący dobre uczynki , 
potężną: ręką swoją wspierać będzie W. C. K. 
Mości, w uskutecznieniu dobrotliwych zamia- 


Niesiemy przed tron W. C. K. Mości secra 


= nasze, tchnące naygorętszem . dziękczynieniem 
„za odebrane dotąd i za oczekiwane w przyszło- 


ści łaski. NE, 

Racz bydź daley i zawsze dobrotliwym oya 
Com naszym. My ‘silnie starać się będziemy, 
aby w każdym razie z naywiękśzem uwielbieniem 
via Ki okazywać ste po- 
wolnemi W.C K. Mości dziatkami. Ten to jest 
maypięknieyszy i nayzbawiennieyszy stosunek, 
w którym Rządzący z rządzonemi znaydować 
się może; ten to stosunek, który Monarchów 
Bogu podobnymi czyni, a ziemię w niebo żamia, 

`- Racz także Nayłaskawszy Panie i na na- 
sze Zgromadzenie zwrócić życzliwe i dobroczyn- 


ne Twoje oko, abyśmy tego szczęścia, którego 


teraz doznajemy i w przyszłości doznawać mo- 
gli. SE E 
Niech Cię Miłościwy Panie, błogosławi Bóg, 
teraz i na wieki. A ZA 
Nayjasnieyszy Pan odpowiedzieć raczył: ,, Pra- 
«+ gnę pomyślności wszystkich mieszkańców tego 
» kraju i będę jey dopomagał, bez względu na 
„ rozinaitość wyznań wiary. Chcę tylko widzieć 


» Polaków szczęśliwymi. ,, 


Dnia e5go. stawione były przez 30. 'Kięcia 
Adama Czartoryskiego , przed Nayjaśnieyszym Ce- 


sarzem i Królem Kommissye » wyznaczone od Nay. 
wyższego Rządu, do wyrobienia projektów, w po- 
wierzonych sobie wydziałach „-jako to: 
Kommissya Włościańska, 
JO. Xiążę Konstanty Czartoryski, JW. Hra- 
bia Plażer Radzca Stanu, JW. Aloizy. Biernacki. 
Kommirsya Handlowa. 
JW. Kicki, Starosta Krasnostawski, JW. Jan 


Hrabia Tarnowski Referendarz, W: Wulfers, W, 


Okolów, | e 
` Kommissya Oo uporządkowania miast. © 
JJWW, Owichi i Stanislaw Nowakowski, byli 
Posłowie Lubelscy, JW. Sylwester Strzelecki. 
Kommissya Likwidacyyna. S 
JW. Staszac, Radzea Stanu, W, Darewski, W. 
Józef Czyżewski. ` a <A 
Kommissya Kodexowa, 


JW. Kalasanty Szaniawski, Referendarz, JW. 


Wyczechowaiki, Refereadarz, W. Banoke, Profes- 
šor prawa. ŚR 


Oswiądczył Nayjaśnieyszy Pan nayuprzeymiey, ` 


chęć usilną, podniesienia do depszego bytu wszy 


stkich mięszkańców Królestwa, do czego przed- 


stawiane wykazy, „służyć mu będą do zaprowadzić 
się mających odmian.  Poczem Komunissya do miast. 


„złożyła u podnożka tronu Nayjasnieyszego Pana. 


raport prac swych, obeymujący uporządkowania 
nijasta Warszawy jako Stolicy, za którey przykła- 
dem, inne miasta w miarę swych zamożności, sto- 
j Złożyła 


A 
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źbę Deputowanych miast całego Królestwa, wy- 
kazującą obraz istotny i sposoby zaradzcze dla 
miast, na wspaniałomyślności błogosławionego od 
ludu Monarchy, Jego wielkiey potędze, i wierno» 
ści ludów berłom Jego poddanych, oparte. 


Dnia zggo b. msca, Nayjaśnieyszy Pan obe- 
cnością swoją zaszczycić raczył bal, dany przez 
Jwgo Hrabiego Stanisława Potockiego, Wojewodę 
Senatora: } Prezesa Wydziału oświecenia narodo-« ` 
wego. 


Towarzystwo przyjaciół -muzyki religiyney ina- 
rodowey, składając dzięki Naywyższemu za szczę- 
śliwe przybycie do Warszawy, Nayjaśnieyszego A- 
lexanūra Cesarza Rossyi i Króla Polskiego, o- 
degrało w licznym składzie swych Członków, wiel- 
kie Te Deum kompozycyi JPana Elsnera. 


JW. Hrabia Tadeusz Mostowski, Minister 
Prezyduiący w Wydziale spraw wewnętrznych'i 
policyi , pozpoczął w dniu 17tym b. m. urzędo- 
wanie, a tegoż dnia JW. Hrabia fgńacy Sobo- 
lewski, zastępujący dotąd M. S. W. i P miano- 
wany przez Nayjasnieyszego Pana został Ministrem 


. Sekretarzem Stanu Królestwa Polskiego. 


. Biskupi krajowi, stawieni już raz z Senatem 
przed Nayjaśnieyszym Cesarzem i Królem, w dniu 
jego do stolicy przybycia, mieli szczęście powtór- 
nie wraz z Deputowanymi od wszystkich Kapituł 
Katedralnych i Duchowieństwa, pozyskać dnia z1go 
tego miesiąca audyencyą u Nayjaśnieyszego. Pana. 
JW. JX. Malczewski Biskup Kujawski, jako nay- 
starszy między Biskupami w- hierarchii Kościoła 
Polskiego miat mowę następuiącą' 

-., ,Nayjaśnieyszy Panie! 

/. Imieniem całego Duchowieństwa, mamy szczę- 
ście złożyć Waszey Cesarsk-Królewskiey Mości go- 
rące i szczere chęci nasze, miłością i wOzięczno- 
ścią wzbudzone. ; 

Ewangieliia wkłada na nas obowiązek usza- 


nowania, posłuszeństwo i. wierności, co każdy 


poddany winien jest swojemu Mouse Taż 
nam przepisuje, wpajać te same powinności wiere: 
nym , naszemu Oozorowi poruczonym., Wszakże ser- 
ce nasze, te święte obowiązki, czyni w nas czul- 
sze za liczne łaski, któremi Wasza Cesarsko-Kró- - 
łewska Mość raczyleś nas obdarzyć ; umie to 
serce uwielbiać , te wszystkie Pwoje Nayjaśniey- 


szy Panie wysokie przymioty , tego w Tobie Ju- 
‘cha ludzkości i Qobrego czynienia, które są źró- 


Olem t powodem 00 tych znakomitych czynów co 
Jzialasz. KSE 
Europą calą oddaje hold sprawiedliwy tym 
świetnym duszy Twojey oz00bom, tym wielkomyśl= 
nym cnotom, które ze wszystkich Josżojeństw naĝa- 
ja Tobie nayszanownieyszy zasczyt , Gud? i Oycem . 
ludu, Uez to wiecey my Polacy winni jesteśmy 
wózięczności Tobie Nayjaśnieyszy Panie my! któ- 
rych przywróciieś do istności, my» których po- 
sSławileś w rzęBzie narodów, my, którym po- 
zwoliłeś znowu wziąść imie Polaka; które przed 
žem nader nam chlubne bylo, a które za zgimio- 
ne na zawsze byBź już rozumieliimy. RENE 
Racz Nayjaśniey: zy Panie, przyjąć nayprzychył= D 
mieysze chęci nasze. które poOnosimy 80 nieba 
za pomyślność Twojey poświęconey osoby, Two. - 
jy Nayjaśnieyszey Familii, i Twego obszernego 
Państwa. Š 


3:0 
Nayjaśnieyszy Pan raczył łaskawie, w wyra- 
zach pełnych uprzeymości, odpowiedzieć Biskupo- 
wi: „ Iz jedynie tylko szczęścia i pomyślności kra- 
„, ju tego i jego mieszkańców pragnie; dgdy w ka- 
„ żdym kraju religiia i moralność jest naydziel. 
„ nieyszym do dobra powszechnego środkiem, tey 
lud nańczać jest obowiązkiem Duchowieństwa, 
i przez to. przykładać się do uszczęśli wienia 
,„ oyczyzny. s X 
Lista Biskupów ż Deputowanych oð Kapitul . 
Katedralnych. R ME, 
JW. JX. Malczewski, Biskup Kujawski, JW. 
JX. Skarszewski, Biskup Lubelski, JW. JX. Go- 
Taszewski, Biskup Wygierski, JW. JX: Górski, Bi- 
skup Kielecki, JW. JX. Ciechanowski, Biskup Chetm- 
ski, JW: JX. Woronicz, Biskup Nominat Krakowski, 
JW. JX. Zambrzycki, Biskup Vice = Administra- 
tor Warszawski, JW. JX. Lewiński, Biskup Su: 
fragan Kujawski, JW. JX. Malinowski , Biskup Cy- 
neński, 
Delegowani 00 Kapitul. 
Z Kapituły Warszawskiey, JW. JX. Wołowicz: 
JX. Czyżewski. RA” RE ARE" 
Z Kapituły Krakowskiey, W. 3X. Hołowczyc. 
«Z Kapituły Kujawskiecy, W JX. Dzięcielski. 
JX. Ławlowski, W. JX. Fijałkowski. ca 
Z Kapituły Płockiey, W. JX. Prażmowski, W. 
, Chmielewski. BR Lef I 
Z Kapituły Lubelskiey, W. JX. Koźmian, w. 
Ktoonickt, W. 3X. Mojakowsk:i, WE 
Z Kapituły: Kieleckiey, W. JX. Dobrzański, 
IM: Tuszyński, d ; SS 
Deputowani 00 Duchowieństwa Rusko =- Uni: 
jackiego. | 
w JX. Szumborski, W. JX. femialkowski, 


w. 


JX. 
w 


` W. JX. Bariński, Wizytator Zgromadzenia XX. 


Missyonarzy. , 


Dnia zrgo b. msca, JW. Hrabia Wincenży Kras 


siński Jenerał dywizyi gwardyi, dawał bal świe- 


tny, który J- €. K. Mosc obecnością swoją Za- 
szczycić raczył. Sala, w którey Gospodarz przyy- 
mował Nayjasnieyszego Gościa, iw którey bal ten 
odbył się, odpowiadała przyjęciu Bohatera. Ozdo- 
biona ona była zbrojami pomnikami Królów “i wa- 
lecznych Mężów narodu Polskiego. Tkwiały za 


tknięte choragwie fzgźcłłow, pomiędzy pancerza- ` 


mai, tarczami i szyszakami Tarnowskich, Chodkie- 
 wiczów, Radziwillow, Krasińskich i * d, którę 
okrywały wszystkie ściany, a w nich odbijające się 
światło tysiąca świec, któremi nastroszone były 
. kolumny z rur karabinowych ułożone, równie wspa- 
niały jak poważenie wzbadzający, wystawiały wi- 
dok. Wszystkie napoje były podawane Nayjasniey - 
szemu Panu przez Gospodarza, w naczyniach wy- 
obrażających w srebrze popiersia Królów Polskich, 
Jest to pomnik Wiady'lawa JP, 4czyniony rodzi- 
nie Hrabiów Krasińskich, w dowod powsżenia. 
. Podobnież stół pomiędzy drzewami rozmaitego ga- 
tunku, zastawiony był srebrami dawnych Królów 

Polskich, świetnemi starożytnością swoją- 
- Nayjaśnieyszy Ran, przybywszy o godzinie 7, 


raczył wraz z J.'C. Mością W. Xięciem Konstan=" 


tym, w licznem i okazałem gronie gosci, aż do 
godziny: Iz, zaszczycać obecnością swoją bal ten, 
który z Gospodynią, z Xiażąt Radziwiłlow Hra- 
biną Krasińską, tańcem Polskim otworzył. ` ` 
Brama, jąk niemniey cały obwód pałacu JW. 
Hrabiego Krasińskiego, okazale były illuminowane. 


ciągnięto z wody, 


819. 


d 

Ustawione na dziedzieńcu piramidy z granatów, 0- 
kryte były rzęsistym ogniem, a cały ogół równie 
świeśny jak okazały, zwiastowął gust wytworny. 


mna 


Miasto Warszawa, uszczęśliwione pobytem . 


swego Monarchy N. Cesarza wszech Rossyy, Kró- 


la Polskiego, pragnąc dzielić radość z wojownika- ` 


mi pobratymczego narodu, pod łaskawym berłem 
jednego Pana zostającymi, z posiadania wśród sie” 


bie tegoż Monarchy, wyprawiło dla tychże ucztę . , 
w dniu zzgim Listopada r. b. Prefekt departa- i 


mentu, wraz z Prezydentem Municypalności, 14 
dniu zotym udali się do Jego Cesarzowiczowskity 


Mości W. Xięcià Konstantego, z oświadczeniem 


swego zamiaru , i prośbą o przychylenie się do 0- 
nego spełnienia; Jego Cesarzówiczowska Mość rä: 


z dodatkiem; aby 1 


czył się skłonić do Bo ów mu życzeń, lecz `: 


o samém południu, goście woyskowi do mieysca 


jące, bielizną okryte, zupełnie zastawione zosta” 
ły, oraz Śniadanie dla oficerów, w salach oddziel- 
nych pałacu Saskiego , przygotowane. Zaraz po- 
tóm goście przystąpili do uczty, która składała się 


z mięsiwa» drobiu, wędlin, ciasta i różnych trun- 
ków; pięć tysięcy przeszło wojowników biesiadó- 


wało. Przed skończeniem uczty nadjechał N. Pan 
wraz z Jego Cesarzowiczowską Mością w. Xięciem 
Konstantym , któremu ha wysiadaniu z powozu Pre” 
fekt złożył hołd uszanowania. Na wchodzie do 0* 
"grodu, | 


na w piramidy i armatury z cyfra N. Pana, przy 


którey Rada Municypałna znaydowała się. Mo- 


Marcha, otoczony licznćń gronćm jenerałów i róż* 
nego stopnia oficetów ; poprzedzony od Prefekta+ 


raczył udadź się środkiem ogrodu dla obeyrzenia 


uczty. Za zoczeniem N. Pana, powstały okrzyki 


radosne e Urra! i Vivat Król Pólski! 4 
trwające bezustannie kwadrans tały w bytności Mo- 


narchy. Przeszedłszy N. Pan wzdłuż ogrod tam 
i nażąd, oświadczył ukontentowanie swe Prefekto- 


wi depaftamentu, z częstowania woyska, wycho” 
dząc żaś ż ogrodu, przy wsiadaniu do pojazdu + 


Prefekt departamentu przedstawił N. Panu Prezy- 
denta: Municypalności, któremu Monarcha ora% 


przytomnym, Prezesowi Rady Municypalneyi Człon- 

kom teyże Rady, oświadczenie swego ukontento* 
Wyjezdzającemu Monar- 
„sze okrzyki radości gwardyi narodowey, i licznie 


wania, ponowić raczył, 


zgromadzoney publiczności, towarzyszyły, 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
kaz FRANCYA RZE, 
Były kamerdyner Cesarzowćy Józefiny, Maubans* 
Dargens , skazany został na pięcioletnie więzienie, 
za skradzenie assygnatów i gotowych pieniędzy Puł- 


kownikowi Campbeł, Adjutantowi Xięcia Wellingto= | 
"na. — Na wszystkich mostach, prowadzących do | 
stolicy, rozstawibno żandarmów , a ci wstrzymuią | 
oficerów i żołnierzy, którzy niemaią właściwych 9 | 
- zaświadczeń. W skutku tego postanowienia, areszto- 
wano iuż kilku sztabowych oficerów, któryca 


cy” 
wilna policya, tak dłago daremnie szukała 
Wczoray o godzinie drugićy Z 


podług wszelkiego po” 


nę; zaledwo 16 lat mającą. l 
sobie odebrała życie; 


+ 


dobieńst wa do prawdy, sama 


. już długo w wodzie ; sądząc podług zmiany , którą 


na s: iey twarzy uważano, znaydowąć się mu. 
siati. z > > = 
p ' DODATEK 


ty zarównie i Polscy wojow= ` 
nicy uczestnikami byli. W dniu rzeczonym zzgim ` 


wystawiona była brama gustownie ozdobio* ` 


ua ucztę w ogrodzie Saskim przygotowanego, przy” © d 
bywać zaczęli. © pierwszey z południa stoły śrt 4, 
. wzdłuż ogrodu wystawione, łokci 1,720 trzyma” dl 3 


południa, wy” | 
blizko mostu äer Arts, dziewczy” 


(P. 


ch 
WSE 
GM 


|... WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 
d Ee “z Paryza Onia ur listopada. 
Proces Marszałka Neya. * 
_ Wy Marszałka Ney, w sali Sądu specyalnego, już od kilku dni 
mocro obszdzonóćy woyskiem. a to Paz wt Aë na- 
oj ękastłmnów, w których znaydowało się wielu znakomitych 
> obcych. o EEN A, 
Ja T Sąd wojenny składał się z Marszałków : Jourdan, ia- 
ko Prezesa, Masseny, diugereau, Mortier, i Jehersłow Po» 
> tuczników Gazan, Ciaparece i Villati. Mąrsżałek obozo- 
„(Wy Grinoler zdawał sprawę (był Re ferentem). Ordonatot 
Ke Naczelny gotnville był Prokuratorem Królewski (Fiskatem), 
| a Pan Bondier Pisarzem. KĘ 
N Rozpoczęcie posiedzenia spóźnionem zostało wątpli- 
_ Wościami Marszałka Alassezy, Czyli ma sądzić lub nie Mat: 
__$tałka Ney, z którym mocne miał byt zatargi w Hszpanii. 
ka er eda woienna oświadczyła: 3 La przypuscić nie moż4a, aby 
„mała niechęć, którą mógł uczuć iako W óaz naczełay, mógia 
mieć wpływ naiego sumnienie. iako S dziego. an. dasse- 
| ma zejął swoje mieysce. ` pa” ZPA 
2 ozpoczęła się czynność odczytaniem zeżnań prżyię- 
tych do protokułu od Prefekta policyi Decate i leoerała 
Griinoler, w więzieniu Conciergerie. Pierwszemiu oswiad 
czył Ney: Niepowinienem daad? sprawy przed WPa- 
Rem, gdyż nie przez sąd woienny, lecz przez Izbę Parot, 
Powinienem And? daou, Jednakże gotów Zeie Opo- 
/. wiedzieć na wszystkie zapytania, zbic wszystkie potwarże, 


Z powiedzieć rzeczy, które wielu ludzi w żadziwieńia ` 


| *eprawią, Nayprzó0 chciałbym wiedzieć , cz musg th 
> kn'ydujęp Dla tegoż, że mnie umieszczono na liście gozie 
E e Wey nazywają? Gdyby mi rozkaz Królewski być w dw 
Czas wiadomym. udałbym się był do Paryża. Lóce:' samo: 
wólnie, i przeciw przepisom prawa, zostażem ar csziowa* 
hy. Zapierał się całkiem, żeby miał ofierówać Krołowi swo- 
ie usługi, tzapewhić go o swcićy wiernośri, lub otrzymić 
gd Monarchy jskowe pieqiądze, Minister dał mu pra: 
Wdzie”bony” na tg,000 franków , do Peborcy w Paan, 
lecz ta summa należała mu się ze skarbu.  Aret?o Jo Ze 
la: Minister kazał mi úðuðž się Jo mego Wielkorzed twa, 
è prosił«m Monarchy ouozielenie rozkazów. N. Pam po: 
łecił mi użycie środków ku zatamowaniu postępów Bo- 


napartego iest szalony, i tenże zasługuje, aby go schwyta- 
wszy, przywieść do Paryża w klaćće Żełazney. ) 
tsżotnie tego wyrazu. Bonaparte, powieJziałóm, baroto 
\jest godzien kary, iżpoibraca ż wygnania "To pow!órzy* 
Zem prze nim samym, Su się późniey z nim wioztotem. 
fRozgłoszono w publiczności, że pocałoważem: Króla w 
ręsę; to test fałszem. Niemiałem pótrzeby powtarzać 
zapewnień wierności, było bowiem moim zamiarem słu- 
żyć mu dobrze, € uczynitbym to byt, gdyby Zo byże po 
dobnem. W tem mieyscu zmienił Merszniek Ney, zeznanie; 
mówią: Pocałowałem rzeczywiście Króla w rękę, gdy mię 
ią podał Monarcha, życząc szczęśliwóy podróży * 

Dalëy wyjsSoisi Vey przygotowania, kióre poćżynił 
dla oparcia się wylądowaniu Bonapartego, gdyż da data 
14 Marca źupełnie był wiernym Królowi. O godzinie 2 
Sang fräi! odezwę, którą Dodpisat i ogłosił. Mówię 
odezwę Zi moig odezwę. dcdały gdyż mu już gotowa 
o9 Bonafiaritego , przez Oficera ei gwardm o jednóy rg: 
ce, przesłaną została. Nim przeczytałem odezwą wé: En 
uoOzteliłem ią $eńerałowi Bourmont (któr potóm pokawoł 
się tak czynnym w sprawiesLudwika AVA Ny i gene rótoó- 
wy Lecourbe, pytaiąc się ich, coby: czynic? Bgurmont odpo» 
wi.Oział : Trzeba się złączyć z Boncpartym; "Bourbonoa e 

. tyle głupstw: narobili, że ich’ opuścić potrzeba. Dnia 
| 44 o godzinie pierwszćy w południe, kazałem prreczyłuć 
/ 60ezwg w Lots le Saużnier; lecz ta jaż wcżeśniey” ée? 
 Emmissaryuczów Bonapartego ogłoszoną zostałt Przed 
dniem (tum Aen nieposyłsł ani listów , aut Emmissatyu- 
'sżów do Bonapartego, lecz późsiey wysłał do niego trzech 
Oficerów, dawszy wprzódy niejskie dowody wierności dla 
Króla: toiest rozesł przebranych Żandsrhów , dia Zasią: 
gaięcia wiadomości, 6 pochodzie, sile i rozporządzeniach Bo: 
uapartego, zebrał Oficerów z każdego pułku, i n»vomsiał 
Ach mocno do spełniania obowiązków względem Króla, przy- 
czem wykrzyknął: Gdy zobaczę chibiejące się woyskó, wij- 
äre strzelbę: pierwszemu grena0yerowi , i dam sam Oobry 
przykładinnym — | s a 
Ney zapytany: iak sobie tłómaczyć należy zmianę 

g jego w dniu Läim, i jakby postępowanie iego usprawiaedli- 
wić można ? — odpowiedział: Zostałem pochwycony pg0em; 
źlem zrobił, w tem niemasz wątpliwości. | de 


CG 'WPan sam niepociągnąłeś za sobą, swym przykładem 
i mowami Oficerów t woysko , któreś miat 'poo twęmi ro- 
,skazami? | à Ge GN SPA a 
| Odpowiedź: ga nikogo niepociągnąłem ` za $o- 
| bą. Pułkownik Dubalen oświadczył ustnie, że ponie 


na Zo i niedopuściłem go 
z Aojutantem moim Clouet; 
bezpieczenstwa zatrzyma: 


\ się, ogddalic. | Pozwoliłem 
bk. aresztować. To samo było 
| lecz Ola iego własnego 


Es , ` Onegdsy rozpoczęło się publiczne wprowadzenie spra- : 


' parte na początku woyny 


" napartego: „fak mi stg zOałe odpowiedziałem. Zamiar Bo- ` 


Użyłem . 


Pytanie: Kżoż Pana pociągnął za sobą? Czyliż ` 


| waż wykonał! przysięgę wierności Królowi , przeto chce 


DODATEK, DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Neo ai 


łem go przez Oni kilka. Mnie Skłoniła obawa Łoże 
ny Oomowćy, ti zapewnienia Kmmissaryuszów Bonè. 
partego, że sprzymierzeńi z nim trzymać będę. Aú» 
stryacki fenerał Kóller miał przybyðż na £lbę ï oświad: 
czyć Bonapaqtemu: że Burbony ołużey juź panować nie. 
mnogą; że niech wylądute 00Krancyi A lecz po0 warun 
kiem nietoczenia wojen zewnętrznych; że jego małżoj. 
ka isyn Oopóty zostaną wWizóniu iako zakłaOnicy , 00- 
póki weHFrancyi riezaprowadzi tiberalney konstytucyt. 
To wszystko powtórzył mu səm Bonaparte w Auxerra 
kilka rozy. Bourmont i Łecourbe niestawiali mu (Marszał: 
Rowi Ney) żadnych przeszkód, a pierwszy był ùawet u- 


/żywany od Bonapartego. Odezwa dnia rągo przez niegó 


ogłoszona, rozsianą już była w Szwaycaryj w daiu tżtym, 
przez Joza, podług znanóy Bonapartego taktyki. Bong- 
ossyyskiey kazał. był także u- 
"mieścić w Monitorze list, w którym włożył w usta jego. 
(Marszałka Ney) wyrazy wielce miewłasciwe wzgiędemt 
Rossyi i politycznych stoszókow. Dopiero nazsjutrz do- 
Wiedział się o tem, i to od samego Bonapartego , który mi 
powiedział: „, Kazsłem Ci włoży w usta dówcipne rzeczy,** 
Te same żarty czynił $ Xięriem Buginiuszem 1 Marszsł= 
kiem Zavońst, a przed nim powiedział. ,, Na osm dni przed 


„moi odjazdem z ÆZbý, jadłem obiad tia wojennym Angiel- 


skim okręcie, a po obiedzie wyjechał Kommisssrz Angel. 
ski Campbell, aby mi mieprzeszkadzał przygotować się dó 
odróży: 

R Na zapytanie: Cżyli woysko przed ogłoszeniem je- 
scze odezwy , okazywało złego ducha względem Król 8 
odpowiedział Ney: Odezwa była już wiadomą, a on ka- 
zał Jenerałowi Bourmóni zaprowadzić do warowni w Be. 
sercon Uflicera , który się Wydał, iz ma zamiśr przeysć 
do Bonapartegó| którego on (Ney) małoco widział, i 
od czasu opłószeńia owcy nieszczęsłiwey odezwy, był 
Już prawie jek bez zycia, pragnął śmierci, i pod Waters 
Zon czynił wsżystko, aby się 2 nią spotkać. Gdy przy- 
był z dóbr swoich na pole Majowe, Bonaparte rzekł da 
niego: „, Bosumiałem, żeś emigrował. *'* Na co mu odpo- 
wicdsiał: ,, Powinieńem to był dawniey uczynić ; teraż 
już za późno, ** (On i jago Zong od Bonapartego, ktorý 
ich uw»żął ża potwóry (Żóre noire), bylipokrzywdze- 
mi., Bonaparte, niechsiał wcale widzić jego żóny , z po- 
wodu rozmów , ktore e nim prowadziła. Często brała go 
chęć (Morszatka Nen) paluąć sobie w głowę, lecz dał 
tenin pokóy , dby mógł kiedyś usprawiedliwić się. Ucaci: 
wi ludżie będą go zaitte panic, ale i on to samo Czyni. 
Zle poztąpił , i dia tego skm sobie czyni Wyrżuty; jednak- 
Że mie jest zdraycą. Został pędem pociągiigty i oszukany, 

Gdy go Zavyteno: Czyli Minister woysy Soult, nie- 
bronił mu isć do Króli? odpowiedział, że mu ou o> 
świadczyt, iż Bonaparte wylądował, na co on rzekł t 


e 


"an To jest głupstwo , Jeegegä ra czynić?" Odebtsł poż 


tem rozkaż , aby się udał do Berańcon, gdłie odbierze 
dalsze instrukcye Aby był u Króla, odradzał mu wpraw> 
dzie Wóżłe, gdyż” Jego Królewska. Mość miał bydź słaby; 
leaz on oświadózył: że Minister nie może eo wstrzymać, 
aby nie mist złożyć hołdu Królowi, Pytano M»rszałka Veyt 
jatiby SouŻć mógł mieć zamiar w tey mierze, lecz on zape- 
wait: że ani wtym wzg ędzie,aniteż względem Hozby woysk 
w swojera wielkorzęUstwie, nic z.niego wydobycź nie mógł. 
Adjutańt Msrsrałks Soult rozproszył toż woysko, zamiaat 
Z. miał skupic Gdyby on (Wey) chciał był postępować 
zdradziecko» ; byłby Merszałkom Sou/ź i Oudinot przesy- 
łał płszywe wieści, a nie nalegał na nich, aby. sią na> 
Get Ce d Ee - » 
G drużiem przesłuchanii oświadczył Mey, Prefekto: 
Wi policyi , ża nięwiedział 6 planach Jenerałów Er/on i 
£efobure - Besnonettes , u ostatniego innych oraż przy od- 
jźlzie swoim z Paryża napomiaał, aby byli. wieray mi 
Krółówi; Ze nagi: jego przeobrażenie się w Lons Ze Sanla 
hier, było żerwaniem grob, (digue tenbersec ), i 
tradnę jak sam prżyznje , do wytłómaczenia. O wszelkich 
przysposóbietiach powrótu ‘Bonapartego, aż do nocy nà 
dzień rąty , mio wcale nie wiedział. Wraz z odezwą gr 
dobrał list od Jenerala Bertrand i od Bonapartego, w któ- 
rych mu polecona, eby do Maton, lub Dijon. poriągrął 
że stu Hziałami;'a E yby ich niemriał,, w Grenobli jest 
ich pięćsit. O Królu uie Cesarz w, liście nie mówił, ee 
dawał tylko rozkazy jak dawniey , jsk gdyby naymaiey sza 
nie zaszła zmiane. Fmmissaryusze Bonapartegó twierdzi- 


"M: iż łetwoby byłe schwyteć rodżi.ę Królewską w Pary- 


Xu. Od Bonapartego otrzymał rozkaz w Dujoz pisania do 
Soachimta Mutat: by mic nieprzedsiębrał w Paryżu gdyż 
rzeczy me ulegaią już żadaey wątpliwości. ` PE 
` Bytany: czy Savary był przy Bonapartym , odp: 
wiedżieł: me; ile mu wiadomo obsdway zjechali się de: 
ioro w Paryza, a Savary objechał był wprzód Kit 
fe Czy Bonaparte nie mówił z mim e ułożonym spiskuż, 
odpowiedział ; "at, przy „słąłe, w obecności piętnastił 
osob powiedztaż mi: iż rzścz ta dawno już była ukartowa- 
na. Opowiadzł duiey (Bonaparte) wszystko, co W nis- 


obecności jego żaszłó w Paryżu, a nawet naymnieysze ` 


drobnostki, u, p. żę Marszałkowie w czasie obiadu data 


KEE 


go dla Króla w ratuszu ` mieli swoję mieyśca „i że Mar- 
szałkowa Wey nie była zaproszona (znaydowała się w ów 
czas na wall, Od Bonapartego dowiedział się Vey uay- 
przód , że Soult złóżył Ministeryum wcyny, i ofiarował 
Królowi szpadę swoję. Z nim ( Marszałkiem Wey ) Bona- 
parte mówił tylko o swoich kampaniach i nazy wst go» 
jak zwykle walecznym walecznych , lecz „hienazy wał go 
nigdy Ty, o co się Prefekt w,szczegulności pytał. Na- 
koniec Aen odwołał, co w pierwszem przesłuchaniu ze- 
znał niekorzystnie dla nich. o Jęnerale Bourmonćt i innych; 
niechce on nikogo oskarżać , lecz tylko dowieść, że nie 
tchał zdradą. Opuścił Króla w zamiacze poświęcania „dła 
niego Życia. To; co uczynił jest wielkiem nieszczęściem; 
stracił zupełnie głowę. Mogłbył uyść do Zjednoczonych 
‘Stanów, lecz został dla ocalenia honoru swych dziec , 
a wyjeżdżając Z Paryża „doniosł , że stanie na rozkaz 
Króla. Zycie jest mu obojętuem, lecz mie houor jego 
dzieci. roz S e z 
Chociaż jeszeze raz protestował się przeciw Sądowi 
wojeńnemu ; jednakże tłómaczył się przed Jenerałem Grün: 
Bler. Dnia 6go Lipca opuścił był Paryż dla udania się 
do Szwayczryi, lecz dówiedziawszy się W lugódunie, że 
wszystkie drogi obsadzone były od, Austrgaków , i że 
Lucyana aresztowano w Turynie , 


postanowił wrócić do 
Paryża. Wysłany od żony jego powiernik , skłonił go 
jednak w ŚĆ. Alban do schronienia się u jey krewney , 
w zamku Bessoni w departamencie Lot ,: gdzie go dnia ago 
sierpnia aresztowano. Powtórzył , że o planie Bonaparte- 
go niemiał naymnieyszey wiadomości, 1 dnia pgo Marca 
z dóbr swoich od Ministra $oulć do Paryża powołany zo- 
stał. Przybywszy do Lons - le - Saulnier dnia Log + Sty- 
szał o złym duchu woyska, dla czego zebrawszy Office- 
rów pułków , napominał ich do wierności. dla Króla , jako 
zeznać mogą obecni temu Jenerałowie Bourmont i Lecour- 
be, Ze wyrok Królewski ogłosił Bonapartego za buato- 
wnika i nakazał wszystkim poddanym powstawać przeciw 
niemu , wiedział wprawdzie z gazet, lecz go niemiał so- 
bie urzędownie udzielnonym.. Większa część woyska opu- 
ściła już była Króla, nim on kazał dais r4go przeczytać o- 
dezwę, która mylnie dnia r3go jest datowana. Na prze- 
łożenie: że odezwa i jego postępowanie, megły uwieść 
wierną jescze woysko, odpowiedział: ,, Emmissaryusze 
Bonapartego, mięli jaż wpływ ma ogół woyska. * Już 
dnia ro i rgo przeszło wielu z woyskowych, a zapał do- 
szedł naywyższego. stopnia, gdy dwóch orłów przyniesio- 
nó żołnierzom. Grozili gni zemordowaniem go, j*k mu to 
donieśli Hourmont i inni Officerowie. Qa sem zastraszo- 
ny byt okropnem położeniem, w. jakie, jak było można prze- 
widywać, Francya wtrąconą bydź musiała; dał się raczey 
_ pociągsąć za ianymi, aniżeli em stał się przykłsóem. 
`  Dmis 14g0 "zwołał Jenersłow Bourmont i Lecourbe; 
pierwszego wezwał w imieniu honoru, aby mu powiedział 
jak stoją rzeczy ? Potwierdzili oni treść. odezwy, 1 towa- 
rzyszyli mu do Beaumont, gdzie się woysko zebrało. Roz- 
kaz aresztowania Jenerajow Lecourbe, Bourmont i Deźoure 
Prefekta departamentu Dom, Psma Scsy, i innych, Wydał 
z rozkazu Bonapartego: był ko przedtwstępny środek, któ- 
ry potrzebnym uznśno, a który - naymnicyszą tylko „Część 
dotkął z wymienionych. Nsywięcey z nich przybyło ra- 
zem z Bonapartćm de Paryża, gdzie ich zostawiomo wspo- 
koyności. Kazał także dowódzey w Besancon, aresztowa- 
nych tam wypuścić aa wolność, wyjąwacy Prefekta, Ki- 
rego wysłano z miasta. Niekazał rozbrajać mieszkańców 
miasta Besancon , a jeżeli działa z wałow sprowadzono, Dë: 
leży pytać się Jeaersła Bourmonć: czyli mst urzędowy roz: 
kaz? Podług podobieństwa. do prawdy, Jenerał Bourmonć 
odesłał także Jenerała Gauthier z 76 putkiem, do Bourg. 
/W. Lons miał tylko 4ry pułki, a żadney; artylleryi. Heszta 
woyska była pojedynczo rozstawiona, i wielu brakowało 
ładunków, gdyż Jenerał Bourmont zbyt spiesznie 'wyrue 
szyć kazał. Przybywszy do Besancon, ani jednego konią 
artyllerycznego niezastał w gotowości, dla czego Z Lons- 
Ze- Saulnier wysłał Officera do Ministra woyny. O. orygiaa- 
ły: listów Jenerała Bertrant, Bonapartego. i odezwy : za- 
pytany, odpowisdzisł, że muszą znaydować się między je- 
ŚĆ SEET Och Ae Jee żona, dowiedziawszy, 
K 0 aresztowaniu i stracenia Paua Labedq ćre, WEN: 
stkie papiery znaydujące się w jego . sa RIC dz: 4 
mi 1 rzeczone list Lë: d E 
AKI ee y, spalić kazała; zaprzecza jednak, aby po 
przeczytaniu odezwy miał opowiadać obęcą /'m:,że-powrók 
Bonapartego; jąż od trzech miesięcy był ułożony. + 
. Przyznał zńależione w pularesie je, 9,1 okszane. m 
pepiery. Zńaydował się między nie: A YA ee 
NEE AE WE, eegen EE 
Lë Gë inistra Woyny Bonapartego, Xięcia Eckinühl, i 
paszporty od Pana Fouché; jeden z nich na nazwisko Nem. 
bourg, i karta” podróżna na nazwisko Mio Reiget. Ode- 
zwę umieszczoną w. Monitorze z dnia żraa Marca, niechciał 
(przyżnać za tę, którą woysku ogłosił; widocznie jest fał 
Se pi, tey samay datz, ani jeę 9 pods 
HAR A niepodpisy wał się: Xiążę Moskwy, decz ua 
">  Wezględem podróży swójey d vr? Zeie BT WA 
„Względem podróży swojey do Zile, Metz, i td. 
„dał objaśnienia; Dnis _23go odebrał rozkazy od Mays ; 
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"wstrzyma gię od wojen zewnętrzaych, a M 


+ aby niezliczone 


-anauiu Bonapartego, Oświadeza „, Do dnia t48% 


d dzone było, byloby się biło za Króla. ` Lecz 


. rat Bourmont- odpowiedźiał na tor'że nia 
„aby mist służyć. przeciw Królowi; chociażby wnosić wait: 


817 


go udadź się do Ziżle, a w mieście tem dnia 25 lub 2657 
otrzy mai list drugi , w którym miu. przepisano: objech* 
całą północną 1 wschoduią granicę eż do LanQ0au, edit 
wiać popisy woysk, oglądać mieysca warowne, 1 przeko” 
nywać się o ich stanie; niemniey Zasiągać wisdomości 9 
wojennych i cywilnych urzędnikach , i tych jeżelby u2% 
potrzebę, tymczasowie oddalać , a innych poletać Nie odr 
dalił żaddego, lecz że do władz- mówił w dual jstnie- 
jącego w owczas Rządu rzecz neturalna, nigdy 7je9%9? 
mie mówił obelżywie o Królu i jego rodzinie * pading dër 
ney mu instrukcyi musiał wszędzie zapowiadać: Ae Cesari 
w. skutku układów zawartych na £/bie z Austryą A Anguis 
i J larya: bioimita: i 
wraz z synem, dopiero po zaprowadzeniu wolney konsty” 
tucyi, przybędą do Franeyi, Gdyby Król, lub Członek 
rodziny jego miał się dostać w ręce Cesarza, niepo win®n 
go zatrzymać, lecz gdzie temuż podoba sj / Ger 5 
Jąc mu straż na krancuzkiey ziemi. na ZE a 
Kiedy ciągle zaprzeczał: aby z Bonapartćm miał byd 
od kiiku, miesięcy w porozumieniu, przeto zaprzeczył tł CA 
że w szczegulaości i twierdzenie Marszałka Je Vadthie”ł 
który miał słyszyć od niego: że korrespogqdował od-dawf?" 
go czasu i łatwo z wyspą Albą, i że Minister Sot 
ni;Marazałkowie, należeli do spisku. O Bona rtego po” 
wrocie nic a nic niewiedział , aż Notaryusz zaa dr 
doniosł mu o wylądowaniu. Wszystkie jego kcokkta dan 
14g0, dążyły bu dobru Króla, i dowodziły: iż miat SÉ 
miar znisczyć zamysły Bonapartego, i tamować. jega P% 
sténg, Gdyby w ówczas woysko Ovatrzone było w arsyi 
leryą i ammunicyą, 8 na wierność żołnierzy spuścić AË 
było można, niebyłby wahał się ani chwili pociągnąć prze” 
ciw Bonapartemu lecz wiadomości, które odbierał:o 7% 
miarach Bonapartego i jego posuwaniu się , nié zostaw 
ły mu naymajeyszey nadziei, aby mógł z nim walczyć kottýí 
staje. „Cedzień tłuuami zbiegali żołnierze „i ekez „wall 
chęć połączenia się Z Bonapartym, Mieszkań e miast dA 
usposobial żołnierzy, 1 Kamaw iall ich: do przeyścia. Jeże! 
i on poszedł za ogólnym popędem, uczynił to daf" 
klęski odwrócić od: oy<zyzny: [22] przeł o 
ścia woyska nod Lugounem — mówi, cała moralna odp! 
wiegzialność na mnie spadąła ; a moje środki działa 
zmnieyszaty się codzień przez zbie gostwo woyska + wp 
Emimissaryuszów Bonapartego, $eżelim chybił WW 
okolicznościach, zawsze. mi jednak, należy się sprawie 
wość: że nigdy _niemiałem zamiaru zoradzenia Aedidt 
lecz oyczyznę nad) wszysikięinąe względy przenosiłerę 
6 odczytanych zeznań świadków, umieszczamy 
niektóre wyciągi. Za posłeńsem nie wymienionym 2 CAN 
zwiska ; który mu przywiozi pierwszy wiadomość 3 wy”. 
lądowaniu ( adsje się że ów Notaryusz ) wykrzyknął Ne 
przerażony:-(o zæ nieszczęścia) Cóż stawić pr. aciwt enik, À 
człowiekowie Hrabia feanctie, zezuuł: ,, PO przeczytania 
odezwy, Meg obeszżiących go usoiskał powiedział; Rect 
ta od trzech miesięcy. byla ukartoewana, a powrót Bonta 
partego, jest życzeniem woyska. ,, — Jeneralay Ordonat0f | 


Ferran0, który opierał się Raymocniey Marszałkowi w PK | 


Wa 


ta- 


dworeøwal sobie z żamiarów Bonaparććgo, © nazywa 

trzecim aktem /Vapolconiady: lecz poprzeczytaniu odezwy ` 
oświadczył. że już wie o tém odtrzech miesięcy: 2 Foya 
Jednakże był nader poruszony, a oczy jego napełnione Ir: 


mi. Juni zeznali ` że Jeu z początku groził publicz 
iż pierwszego „zbiega rozstrzelo, ‘4 Bos if 
© -Podprefekt. Połżgzy- Bausia) twierdzi, że słysze 
z ust Jenersłe Zecourbe: ,, Gdyby woysko dobrze dowo 
1 io Ney umysl” jw 
nie podzielił je na małe oddziały , aby odezwa tem skute | 
Vase? działać. mogła. ,,. LA c Ak 
Podług inaego świadka misł oświadczyć May, OC 
wiedziawszy się.o.przybyciu Bonapartego do Lugounk. 
js Jest to przyjemną dla mnie rzeczą„utożyłem się bowie” 
z IMasseną , zagsómu z tyłu. Paryż niema jękać się 029” 
go; ręczę, że Bonaparie, jak zwykle samochwalca, przes 
dza aile swoję. "7" SER SR SH 
| Jenerał Bourmont zeznał: ,, Duch wyższych Officerów 
niezdawał mi wię bydź wątpliwym; prawie wszyscy chc1e? 
li uczciwie służyć Królowi, duch" innych Officerów Di 
ten sam Pojedyńczy tylko żołnierze, szczegulniey d 
jazdy D dozwalali sobie mów: niegodziwych. Spodziew?A 4 
się jednak. iż- rozpęcząwszy waikę $ wybraną pree HA 
strażą, wszyscy. dopełnią swojey powinności, 8 szęzęgU D 
niey, gdyby przyymowano ochotników. Dmtea 14g9 Get bet 
zał woysku wystąpić. pod bronią , i powiedział mu Jem 
nerełowi Lecourbe, Niepodobag jest rzeczą, aby Kr Zeile | 
już pavował; musi opuścić Paryż; «wszystko jeż Przeminę 
to, a on ( Ney.) musi przeczytać żołnierzowi jo dd ZĘ: Leg > 
gó nieprzymućj 


iż Read wieutrzyma się, jednakże nienależy popychsć ERIN 
cyi do poruszeń, które nas w nieszczęściu pogrążyć D 4 
gą Lecourbe był tego. samego zdania, 1 przeciw czytanih 
odezwy,lecz Wey. nie zważsł na mich: Przykład Marsz’ Su 
ka-poolągsiąt wszystkigh, a przytóm roznoszomo wimo. 
DTA W 


z 


e (mie rągo) , Wey udzielił mu i 


Mat weyśdź do Paryża. hn I ezrobi 
_ Wrażenie, lecz wielu Offieerow stało w ponureim milczeniu, 
d een użył całey swojey wymowy, aby ich pociągaąć za 
d o «6 PES y zz SĘ Wie S 
A ą. 


Se 


„nakoniec wolność , a Napoleon, ną. 


KX „ Jenerał Lecourbe, złożony chorobą, oświadczył; żę nie- . 
aoze twierdzić, czyliby Aen zdołał byt 'wstęży ać potok; 
Podług jego zdania, już to 


zapóźo. 


było. Dala, 13go Mar: 
Jenerałowi, Bouraort o- 
ezwę, j starał się namówić ich przełożeniem, że to rzecz 
Ukartowtna, i że nić nieprzeszkodzi Bonapariemu, aby nie: 


W woysku odez wa mocnezrobiła 


"Szef! szwadronu zandarmeryi Beauregaro, zeznał: iż 


Ney jak szalowy biegał pomiędzy $zeregami 1 ścigał kazde- 


z 


go aż do doboszów, % zuślazłszy go posępsego, zapytał 
Z uniesieniem: czyliby, był Francuzem? [ak jest — odpo- 
wiedział świadek , a Vey: Uscikaymy się, więc; wszysuko 
już minęło. Niech żyje Cesarz! Świadek cofnął się, aby 
uuiknąć vścisksnia. ** ` E A: 
Prefekt Capelle zeznaje „iż spytał się Jenerala Bour- 


| mont: czy możnasię spuścić na wierność Marszałka Ney? 
3 otrzymał odpowiedź” Na poświęcenie się jego, nien ler? 
Na wierność — można. Późmiey Marszałek oswiedczyi mu 


Ee rale Lecourbe i Hourmoné iż obecne wypadki ur 
ożone były od niego, kilku inuych Margżułk 4 Miaistra 
woyny. ` Minister tak rozstawił woysko, że zuzydując się 
Pë drodze, może się łączyć z Bonuparióm — Poniewsż 
mieli zamiar zmienić hose fe przeto: z początku mysieli 
lięciu Orleanu, lecz „dewiedzieli się, że tea na to 
nieprzystańie. Pani Hortenzya propoaowała potem powsoót 
onapartego, a ristłek okoliczności skłonił ich przystąpić 
Gy spisku, który i osobom Rady Królewskiey mie Dyt o: 
m. « . 


à U od A D Ń 
| Dnia rago Wey posłał samemu nawet Ministrowi woy- 
ny odezwy Bonapartego, z dodatkióm: 12 dw zawarte 
w nich kłamstwa dzielną. należałoby 'dadź odpowiedź lecz 
głównym dowodem zostaje zawsze roskaż dzieuny W Lons- 
le Saulnier, dnia 1 arca podpisany: Za f 
.  Zaotnierze t mingiy ruž czasy, w których ludy przy* 
tłumieniem wszystkich. ich prawy Tządzono.. Fryumfute 
wspaniały Cesarz; 
ustali ią nazawsze  $ego piękna sprawa; niech będzie 
odtąd. naszą i wszystkich Krancazów. Oby wszyscy wa- 
łeczni, którymi mem zaszczyć dowodzić, przejęli się ią 
wielka ME . Zołnierze! Częsta wam przewodziżeń 
do zwycięstwa, teraz chcę was zaprowadzić pod nieśmier" 


QIE 


% 


- y ir i 
Zabrał głos Pan Berryer , i powiedział pomiędzy ìn- 


geb) przytoczeniami: Oczy moie s ogląD0aią z poszańowa* 
przy 1  Sspogig ZZ p 


miem i poOziwieniem, nate pridwódzitwie znakomite, pier- 
wsze osoby Stanu, które okryty. się sławą woyskową, i 
których imiona tak Orogie oyczyżnie , nateżą Zu? do po- 
£omności. Kredy, podług, wszelkiego pozoru, Marszałek 
ustał pragnąć gorąco, „aby mogł wnieść obronę swoję, 
i SWey. stroskanćy rodzińie byož znowu wróconym bez na- 
gany i bojażni, czemuż Marszatek waha się uznać wia- 
-ściwosct SZ0U.WOŁENNE go d Mogźżeby sig spoJziewacć, Zna- 
tesc, gozieindziey godnieyszych Sędziów swego polity- 
cznego i woyskowego postępowania P Eragnątby on bydż 
sądzony og, swych walecznych towarzyszów broni, gdy- 
by ńie był przekonany, o ich „do tego mietwłaściwyści. : 40 
wojenny nie moze wyrokować ? gdzie idzie o przestęp: 
stwo Stanu, lub gozie Par iest obwiniony, a gdyby mógł 
nawet są) nimieyszy, już samym składem, test przeci- 
umy prawu. Ustanowienie szdów nadzwyęzaynych , testo 
zatrzymaniem „praw sądow zwyczaynych. Nadto, Mar- 
szażkowie są Dygnitarzami korony i nazywani od Króla 
kuzynami; niemożna ich zatóm stawiać w jednym rzędzie 
e innyw i. DEE $enerałami: Święta księga wotno- 
ści naszey. akt konstytucyt, leży przed oczyma ; aw niéy 
sę prawa Marszntka. Wasze bohaterskie przekonanie po- 
trafi nadadź cenę a powterzonemu wam skarbowi. 

To począł Jenerał Grundler: W czasach rewolucyi, 
przestępstwa i przekroczenia, do których'ona spełniania 
skłania, nie zawsze z bezstronnością 1 sprawiedliwie ka- 
rane były: Dacie piękny przykład sądu wotennego, kto- 
TY wśró0 burzenia się wszelkich namiętności, spokoynie 
stanowił o łosie znakomite go oskarżonego, Francya, cata 
Europa patrzy nanas Wystąpimy z tego zakresu, z u- 
czuciem wolnego 00 wyrzutów sumnienia, inielękając się 
wyroku świata i potomności. Twierdzy Zë Dei nie test 


 jaż Parem Krantyi, gdyż przyjął godność. Pana 00 Bona: 


U partego y leczcooziennie stawiają osoby, ktore już wy- 


szły ze istunu woyskowego, przed sud woienny  Naoto, 
sad wolenny składa. stę. bez względu na stan Obwinione- 
go, z jednego lMarszatka obozowego , i innych niższych 
Oficerów. Miałożby właściwą s: rzeczą ,. Łakowemu 
sądowi przekładać wyrok Ach 'igarszałkow i Sch Jenera- 
łów Porucznikówę Sądy, stanowiące w ostatmiey instan- 
cyi, powinny Dud? wyższego stopnia. 

* Ta Prokurator Królewski Pan Joinville,  qdwołał się 


telni sztandar, który Cesarzowi Do Pąryżix przewodni=' 
czy, a gózie on, za kilka One stanie; tam spełnią się na 
zawsze nasze nadziele i nasze szczęście. Nięch żyte CGesurzt 
Marsżałek Państwa. podpisano) Kiążę Moskwy. 
+  Na,przeczytaniw tych skt, skończyło się pierwsze po- 
siedzenie, trwaiące od ritey zrana do wpół do szóstey wie- 
a ZE Aa rozpoczęło się wezoray odczy- 
aniem ianych t, ap. listu a /Mećz, podług } órego. Ney, 
w miesiącu kw AP AGR a 
na. Króla. Powiedział do Qfficerów -63 pułku Po Geht 


do rozkażu Królewskiego, z dnia 6go* Marca i 24 Lipca, por” 
dług którego ,-strouaicy Bonapartego mają bydź stawiepi! 
przed sąd wsienny; niemsiey.do prawa którę konstytucya» 
nadzie Królowi, „w fmadzwyszaynych wypadlnch używać 
srodków , jakich publiczne bezpieczeństwo wymaga. ep" 
'musał to sam Won gdyż uszedł a Payyżą. mr kg więc. 
ee? br sąd uznal się za wławiwy, i.przystąpił dos 
zalania. SS 3 At SC EE ap ere, 
` Qdprowadzono potóm Marszałka Ney da'Gońciergerie; 
d i ; d Sąd po tayney narsdziey ogłosił pastępującapostanowienić. 
| między WPanami znaydują się także woltyżeryw Ander: 0.1840 zastanowiwszy się nad zapyłaniejn : „czydł „est 
ka XVIII? Jęźeli są, trzeba się chronić ich jak zarazy; moi mocen sidzić Wiarszatka NeyR większością pięciu głosów. 
Jenerałowie i ja nadskakiwaliśmy Królewi w Ee oi? - przeciw: dwom pas tańnowił: że nieiest mocen. | ` a 
dynie dla tego, sby go tém łatwióy oszukać, it d Niektóre 5 Jenere! Grundler otrzymał zlecEmić uwiadomić o tem 
bez podpisu listy, na przypomnienie Marszałków eeng Marszałka /Vcy; a posiedzenie skońqzyłosię o piątey. 
Mortier, niebyły czytane — Dwóch oficerów z Comde d s i Kore : 
nosiło, iż Marszałek” powiedział tamże: ,, gdyby mu K EN 
dawał dwadzieścia razy tyle pieniędzy, ile H zew. 
te, ióduakżeby go iuż niekochał. i t.d. ,, 


"` Gdy. Król dnia, 8go ze mszy, powracał, „areszto € 


luillerye są war. wanowano dwie osoby ubrane wuńifown<policyy- 


edek erni eet Ney w paradny e haniebne, sobie postąpienie, względem Nay - 
D 4 REA Ale, ma Ki re s (ege) e d í ` d De R è O ` i a E d ` 4 Sa e P 
pitani Bag PĘ na ręce, wprowadzony został od Ka- jasnieyszogo. Pana, Straż” przy: zamku” Ti deg yota 


ZE a w przódy prezydujący Masszatek Zorr- 
ve Roden: że wszystkie oznaki GREEN 
EN surowo są zakazane, i że straż ma rozkazy wyrzu- 
CS przeszedł granice uszanowania winnego 
w środku pół 3 1 nieszczęsliwemu, /Vey usiadł w krześle 


została wzmochniogą grenadyešamiikonhymi z gwar+ 
dyi Królewškiéy. — Maret i Tibauðtat » mieszkaia 
teraz -w bintz w Austeji. EEN: 


: Powietrzni żeglarze , + Roberłtpn. „i Garnerin, 
KOSA e PORE RRA dentan  Kilkujefie:= 1, zpoczęji SS ee mm , o przychód 
warzyszylimu « PE ledziell w nieiakim oddaleniu. To- > ‘ 


x yldw i Ą : 
wéy, a drugi od GW, T Ra on AS PAJE margada? 


NB dle Maga ek Ney, Oświadozył że przez uszanowanie tyl- 
pł powiadał był ów £raucyi i Jenerałów Poruczaików, od- 
~ anstrukcyś Sé ed pytania Jenerała Grnoler ; lecz gdy 

mać „si cb E Jag ukończona, muiema, iż powinien wstry* 

BERT Wer dt odpowiedzi, i oświadcza każdy sąd 
"sle Ghoia| Wyrokować gi ERP E ees proces. 
mo wodke "KOWaC , Za mieumocniony do tego, i pomi- 
się od ich ai ÓW aja dla członków oaegoż, uchyla 
WA których mu E kat. żąda bydź stawiony przed sędziami, 
iest Parów) Po u. 330! 134ty konstytucyi wskszuie (to 
Po A] : *onieważ nie iest prawnikiem prosił przeto 
ke są SR ahy leco? obrońca , Pan Berryery rozwinął 
ji Sey ego "9 epia, pig Od sadu woieanego. Dozwe- 


zostątnióy powietrznóy podróży Panny Garnerin, 
który między. siebie podzielić mieli, 

Od dnia 14gó rozpoczęły sprzymierzone woy- 
ska poruszenia, dążące do opuszczenia kraju Fran- 
cuzkiego.  Umówiono się z Dowódzeami wspomnio- 
nych woysk, względem środków opatrzenia ich na 

. drogach woyskowych w żywność, i wzę edem nutrzy- 
mania w nich porządku i karności. Minister woy- 
ny przydał do każdego korpusu woyska, Officerów 
ze sztabu głównego i Kommissarzy wojennych; 
którzy o kilka pochodów dniowych, kolumny u- 
przedzać będą iżywność dla nich na ` przepisanych | 
twaktąch przysposobią. Ponieważ te woyska są 


ono mu, 
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liczne, i z kraju tylko przepisanemi traktami wy- lu ludzi przeszkadzających nabożeństwu, w chwit 
chodzić beda, dla tego wypróżnienie Francyi z woysk ` „gdy zaintonowano: Salvum fac Regem. — w 4 
obcych dopiero `w biegu przyszłego miesiaca u- ina innych mieyscach aresztowano przedającyc! 
kończone bydź może. Zbyteczny pospiech stałby _fiałki, Duch Bonapartystów pokazuje się nieprzeć 
„się szkodliwym , dla okolic, przez które woyska -wanie różnemi sposobami. -W Tuluzie spdoso gp 
przechodzić mają, wystawiałby ie bowiem na nie- publicznie znaki Bonapartego i jego stronników s" 
przyiemność przyymowanią razem woóysk wielu na- Autorem adressu podziękowania Królowi, kt: ? 
rodów e i miałby ten skutek, iżby potrzebnego cza- niedawno w Izbie Parów uprojektowano „ iet Pó, 
su brakło do sprowadzenia żywności. | Chażeaubriano, Przy. odczytaniu mieysca, w któr | 
Zapewniają, iż kodon traktat między rem poleeeni byli gdraycy Króle wskićy sprawie” |. 
sprz ym erzonermi Mocarstwy j racyą zawarty, pow dliwości, Xiążę Orleanu, miał dość długą mowę ` 
dany zostanie Jzbom daia 14 lub 15 b. mca, — j podał iako zmianę , aby wzmiankowane osuby Mr: 
Xizżę Berry przyszedł już do aromia. e Dn Kł URS polecić, "To wniesienie było Frae: 
Karol Królewicz Bawarski odwiedził Nayjaśnieysze- ną żywych sporów. Jeden z członków z takie 


go Króla. — NS" dniu 15 Królewska biblioteka zo- r T, Sr SE | w 
stanie znowu dla publiczności otworzoną. — Syn je- mówił uniesieniem p obeendy - administracyi dł | 


dynak, zobitego w Wandei, Xięcia Talmont, umarł Z" e GE Meng "at beet wk) ge 
wororay yW Oort, w 27 roku wieku swego, s Na Monter gużow dał mu imie zdraycy. Członek. U a 
ostatnich gonitwach, spadł ktoś z konia, Xiażę ei którego fo powiedziano, ściągnął rękę do szpady 
, ington zeskoczył natychmiast ze swege, podnosił i tu po „Pierwszy raz widziano, Z to, poruszenić ` 
"po dał mu wszelki ratunek iprzyprowadził do po- uczynione było w zamiarze nieprzyiacielskim.: Tym > 
wozu, który e dwoma Anglxami 2 mieysca miał czasem rednak przywrócono spokoyność w zgroma ` 
ruszyć, a którzy na prośbę Xięcia, pozwolili chę- dzeniu, a sszmiankowane mićysce adressu zastapio” 

tnie stłuczonemu wsiąsć do niego. — Część przyby- no wyrazem: aby sprawiedliwość tagodzić laską — i 
iych tu woysk Angielskich dnia 6gp rozłożona Zo: Gazetom nie wolno. iest. wamiankować o tym przy” | 
stała na leżach, u obywateli przedmieścia S$, Ger- padku, chociaż nie Orleanu swoję mowę BE | 
main. — Przy strażach Angielskich Przy Pont. Roya, wnaemu Redzktorowi do drukowania przesłał, Re | 


niestoią działa. ~= Pruski Radzca Stanu i Jeneralny d ` / been 
: AE aktor’ tłuma cenzura sęć | 
Intendent Ribbentropp, wyiechał z Paryża, — Załobne mec (p. <że mu: cedzu e ge ` 


nabożeństwo za J Pichegru, odprawiło się z wielką przekryślitas i = WPA srbykiy S „które X y 
okazałością, w kościele Bee Meðarða, Chór i ambona “2> na PZ przesie, doznają tegoż losu. da d 
obsłonione były czarnem suknem, na którem by- Dzień I5 pazdziernika był smutnym dniem Se: 
ły wyrażone palmy i cyfra zmarłego. Wśród cho. Mieszkańców Miasta Nëse, Z przyległych mieysć i 
ru stała trumna; na czterech stronach widać byfo, Przybyły buntownicze roty do bram tego miasta | 
na tyluż pękach broni, herb Francyi, czarną krepą celem wsparcia burzycieli pokoju, węwnatrz mia- 
okryty. Corka Jenerała, jego rodzina, iego Adju- sta będących. Wokoło domów protestanckich, sły 
tanci, jego Sekretarz, mnóstwo Jenerałów i osób szano wywierane Pogróżki. Na dniu 1ótym wrze”. 
woyskowych różnego stopnia, wielka liczba osób ro. wa się powiększyła, a w necy © 1Ó na 17 burza 
żnego stanu, na ełniali" kościół. Po nabożeństwie, wybuchła : niejaki Trestaillon dowodził rabúsiami 
udało się zgromadzenie na cmentarz Stey Katarzyny Krew Piyngła w wielu domach. Posz: owania gos i 
gdzie grób Jenerała okryty iest prostym kamieniem, „dny starzec Laf ad, eyciec Połkownika tego (mie: 


a na tym znayduje się szyszak i skromny napis: E EE, de ? SE 
Tu spoczywają popioły Karoła Piche , Naczałnego | Proniwszy się p zeszło goda d okropnie | 
eebe ała ege Francuskich, urodzonego: éier A Sea, został. OT podzielili się naza: 
16 lutego 1761, zmarłego w Paryżu 5 Kwietnia agody; URZ upami, kilka omów Z gruntu zniszczond, | 
Miłość Ozieci wystawiła ten pomnik. a mieszkańcy. ich stali sią ofiarą naj okropticyszycą i 

Carnot, w towarzystwie 13to-letniego Syha swe. bezprawiów. Na ostatek położono nieładowikazg a 
go i jego Ochmistrzyni, opatrzony pasportem mec, mocą broni, < Trestaillon w tey samóy chwis 
Pruskim , wyjechał z kraju. “Zandarmowie chcieli go li, gdy chciał do Kommendanta płacu strzelić, zo 27 
niedawno przytrzymać. stał schwytany i do Montpellier zaprowadzony. — 

Jenerał Clausel uszedł, gdy niedawno Ajen- Sekretarz  Jenerała Clary, został przytrzymany 
ci Paryzkićy policyi do iego domu przyszli ; Adju-- miano Przy nim znaleść papiery wielkiey wagi. cl 
danta jego złapali, Pod Dijon przytrzymanó wież ` wie 
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* Doawąły się drukować; Z. Niemczewski P. Qsłonek. R C. m w Drukarni XX Piiarów. 
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1 Sąd Taxatorsko- Exdywizorski majątku Jgna- 
tego Kasztelana Witebskiego i dalszych Kurzenie= 
chich za Dekretami Sądu Głównego Gubernii Gro- 
dzieńskiey w dobrach Dorohiczynie w Pcie Kobryń: 
skim położonych od dnia 22 7bra ciągle odbywa- 
Jący się, przedsięwziąwszy całą sprawę niezwłócznie 
wziąść do namowy, a zwążaiąc, iż mimo już czynio= 
ne publikaty niektóre strony dotąd w Sądzie niniey- 
szym nie stąwają, przeto poraz ostatni obwieszczą 
K redytorów i Debitorów zeszłych Jgnacego Franci- 
szka i dalszych Kurzenieckich , iżby pierwsi dla uu 
dowodnienia swych pretensyow , ostatni zaś dla od- 
powiedzi na zastosowane do nich natychmiast w tym- 
ae Sądzie do rozprawy stawali, inaczey bowiem dła 
pierwszych amnissya, a na drugich wskaz należno- 
ści choćby pod ich mie stanność Dekretami Sądu 
Głłęo „ jak są zapowiedziane tak tego Sąd Kxdy. 
wizorski przywieść do skutku w razie czyjeykolwiek 
nie stanności nie omieszka. A. Malewski Exdy- 
wizor Regent. 


Z R, 


1 Dekretem Remmissyynym sądu Głłgo Lit: Wil: 
“partamen: za ru 1812 Janueryi 29 dnia nasta- 
łym Sąd Powiatowy Ziemski Wileń: przeznaczony 
na domiar saty sfakcyi Kredytorom W. Fieronima 
Brzezińskiego „Komornika Lidzkiego, za postąpie- 
niem sprawy ru rs maja 29 dnia pa ustanowieniu 
Jadikatow właściwych początkowie osnówanego w kon- 
kursie processu przeznaczył dopełnienie Kancellaryi 
sądu swego trzykrotney awizacyi w Kuryerze Li- 
łewskim , obowiązującey wszystkich Kredytorow i 
Pretensorow do massy majątku Heronima Brzeziń- 
skiego mających jakiekolwiek stosunki jawienia się 
Pod amn ssyą pretensyow, na skutek jakowego wy- 
roku dopełnia się ninieysza trzykrotnie awizacya, 
z tóm, ażeby wszelkiego tytulu Kredytorowie, e 
z jakiegokolwiek badź Źrzódła do majątku już zeszłego 
H*roaima Brzezińskiego Komornika. Lidz:pretensye 
Uraszcząć "mogącey,- pietensorowie' sub amissione 
CH a Debitorowie, że pod niestańność onych 
oczewisty nastąpi wyrok, do jednoczasowey rozpra- 
wy w sądzie Powiatowym Ziemskim Wileń: nie- 
wiadomością nie zasłaniali. 

Józef Urbanowicz Reg. Z. Pttu Wileń. 

o EZR 

Dla Dostrzežonéy omyłki ponawia się następuiąca awizacya 
S Sąd Taxatorsko Exdywizorski dekretami 


D RU G I 


Remissyynemi, M.ńskiego Głównego sądu sgo De, | 


Partomentu do Dóbr Rubieżewicz w Guberni i powie- 
Së Mińskich położonych, dla usatysfakcycnowanie 
Kredytorów i Pretensorów Adama Graffa Łopota des 
legowanv, na rozsądzenie oczewiste w terminie po- 
wtornym: Dnia r5 septembra T815) roku do tychże 
Dóbr Rubieżewicz ziechał, tdo Expedyowania Aktów 
z possessórami przystąpił — Po ukończeniu: których: 
sprowy imp'incipali negotio, od dnia 10 gbra roku 
bieżącego słuchać zacenie, naydaley do dnia 1 Xbra 
1815 roku dò Namowy wezmie. A iżby każdy ma- 
tacy pretensyą do maiątku Adama Graffa Lopota przed 
Raznaczodym terminem, od Sądu KExdywizorskiego, 
w Rubieżewiczach będącego, sub amissione rei przy- 
chodził, obowiązuie, a: po uchybieniu takówego cza. 
su, Że niestawaiący szkodę stąd wynikłą właspój wi- 
zymuszeni ostrzega, 1815. 


Roku ca 20 dnia, : 
a Klott Sędzia Zjem. Ptu Dziśn, i Exdyw. 
Apolinary Lewandowski Gran. Mozyr: 
yw. Sędzia. Wranciszek Narkuski Zjemski 
P. W: Mazyr. Podsędek i Exdywizor. 

Wincenty Weryha. Dxdywizorski Regent. 
5 Nr. rr6 ad paxatursko - Exdywizórski massy 
Iw. Józefa 1" Karoliny z Hrabiow brzostowskich 
Wołodkowiczow b. Mzrszałkowstwa Guber: Mińskich, 


2-0 94 

| ; « 

Że dnia 2 miesiąca decembra roku bieżącego Izbę 
swoją otworzy, i do promulgaty Dekretu przystapi 
wszystkim do Sprawy Konkursowey wpływ mja vur 
przez ninieyszą wiedzieć daje awizacyą. Datt w Łaz. 
dunach 1815 obra 5 dnia. Józef Kuczewski Prezes 
Exdywizyi, Wiocenty Szukszto Exdywizor, Stefan 
Gieczewicz Pisarz. Grodzki Pttu Wileń: i Exdywi. 
zor, Jgnacy Kłoczkowski Prezydent Ziem: Pttu Dy- 
neburgskiego i Exdywizor Jynacy Chomski Sędzią 
Ziem: Pttu Wileyskiego Fxdywizor, Jan Zongołło- 
wicz b. Z. W, Pis. R. E. 


Nru 


r Na dniu 17tym bieżącego miesiąca , w domie 
Obywatela Wilen: Korola Gaina na przedmieścia 


-Zarzecza “pod Nrm gór sytuowanym, otwierają 


się w mieszkanii umyslnie do tego nowo zbudo- 
wanym kąpiele w wannach dobrze urządzonych , 
które, w każdym dniu i czasie będą w pogotowiu i 
nadto naywiększe będzie staranie około ochędó- 
stwa, i porządku w posłudzę , o czym się donos 
si Prześwietuey Publiczności. 


„,/1. Nowe fortepiana Roya? zwane, naylepszey 
roboty , wyboru Fielðe są do sprzedania na: ulicy 
zamłkówey w domie JW. Pilsuðzkiego pod Nr. 199—r 
można je widzieć codziennie od godziny dziewią- 
tóy z rana do południa. — W tómże mieyscu przyy” 
mvją się Kommissa na sprowadzanie, za słuszną cea 
nę, fortepianów. naydoskonalszey roboty , w różnych 
gatunkach, podług życzenia. 


5 Nr. 10,089 Podług rozporządzenia Koinmissyi 
Wileńskiego Prowiantskiego Depo , względem przy- 
gotowania prowijantu do magazynow dla woysk na 
rok i816, naznaczone terminy do licytacyi w Izbach 
Skarbowych, Wileńskiey pierwszy 24 nowembra , 


„drugi 29, a trzeci ostateczny dnia 4 xbra; w Gro- 


dzieńskiey pierwszy dnia 22 gbra, drugi daia 27, 
a trzeci ostateczny dnia z xbra; w Mińskiey pier- 
wszy, nowembra dnia 25, drugi dnia 30, a trzeci 
ostateczny dng 7 xbra ; w Białostockim obwodo. 
wym Rządzie, pierwszy obra 2r, drugi. dnia 29, a 
trzeci ostateczny dnia 7 xbra; życzący podjąć sig 
takowego dostarczenia zechcą przybywać na licyta- 
cye z dostatecznęmi ewikcyami, gdzie dowiedzą sie 
równie o ilości prowijantu, jak i o warunkach. Dnia 


1r gbra 1815 roku. 


g Wedle Ukszu Jego IMPERATORSKIEY MOSCI Sa- 
mowładnącego Całą Rossyą Bic, Se, az 
Ur: Jórefowi Brzezińskiemu Bratu. z marłego Hiero- 
nima Brzezińskiego Komor: Pttu Lidz. i Józefowi Surgu- 
towi Siestrzanowi w assystencyi Opieki Bukcessorom. O- 
ego Stanisławowi Adamowiczowi Sędz: Ziem: Lidz: 
oraz dalszym wszystkim (Kredytorom i Prateńsorom do 
majątku ; zeszłego Hieronima Brzezińskiego Komor: Pttu, 
Lidzkiego stosunki mieć mogącym Pozew Edykt:lny przed 
Sąd Ziem: Wileń. na kadencyą sto Michalską w stosuaku 
do uprzednich w tymże Sądzie dylacyinych Dekretow 
mianowicie jednego w roku 1gr2 maja 29, drugiego 1815 
j*uuar: 18 dnia między zeszłym Hieronimem Brzezińskim : 
a jego Kredytorami zapadłych : z iustancyi Ur: Jgnacego 
'Reszki Professora wysłużonego w Imperatorskim Wileń: 
Uniwersytecie do oczewistey rozprawy w referertcyi do 
uprzednich żapozwow , Dekretow mianowicie Ziem: Tro- 
ckiega 1809 Ru julii 7 dnia, Listu tradycyinego 19ro maja 
5 i dalszych Ziem: Wileń: Ru sëtz julij 17 Exdywizór- 
skiego 18rr Aug: 14 Sądu Git: Lit: Wileń: 2 Departam; 
Remmissyjnego I$t2 januar; 29 potym z nowu. Ziem: wil 
1312 maja sọ i 1815 januar: 18 dnia zapadłego , niewniey 
do człego w tey sprawie dotąd wiedzionego procederu do 
Aktow inkwizycyi, kalkulacyi i ver fikacyj w Ru tera- 
znieyszym wyexpedyowanych i dalszych w sprawie zło- 
zyć się mających dowodów, szczegulniey wynosi się oto, 


_ iż Zab: niesczęśliwym dła siebie zdarzeniem zakredytowa: 


wszy zeszłemu Hieronimowi Brzezióskiemu Komor: Pttu 
Lidy: znaczną summe i Dekretem Ziem: Trockim ru 1809 
julii 7 zapadłym mając już sobie rekognoskowaną St złł: 
732 zil: 4816 ert s. 9 kop. 95 wynoszącą, „na dwor- 
ść onegoż w SECH Wilnie idąc aa Łukiszki pod Nra 


D 


820 a 


Q56 położonym opartą porozciąguieniu tradycyi dla zbie- 
gu dalszych Kredytorow.i Pretensorow do massy majątku 
zeszłego Brzezińskiego szukających swoich należnościow 
złożył się konkurs i nim różne wstępne rodzajowi sprawy 
konkursowey właściwe , zakroczyły wyroki, nie mogąc 


dotąd Załł; Delltor w pretensyi naysłusznieyszey , a zli- 


czaiąc wjedno sądzoną Dekretem Ziem Trockim na Zes, 


szłym Brzezińskim summę od nicy dotąd wypadające pro- 
centa oraz rózne procederowe expensa“ szczegulaicy Di: 
miaistracyą na Zait: narzuconą powiększone do 30,000 
złf: pol: wynoszącey z funduszu zeszłego Brzezińskiego 
mieć zspewnioney sstysfakcyi: pozywa. więc wszystkich 
z szłego Brzezińskiego Kredytorow i pod jakimkolwiek ty- 
tułem preteuscrow dłisjednoczasowey rozprawy 1 odebra- 
nia satysfakcyi z majątku po tymże: Brzezińskim pożosta- 
łego w Prożźbach dowodow. Hait: wszelkich etiam juramen 
tem stwierdzić się mających, pretensyą do funduszu ze: 
szłego Brzezińskiego około 30,000 wyświecaląćych i rea: 
lizuiących zatwierdzenia i bliższość do onych Załł: uzna 
ma, rekogmicyi teyże summy dia Załł: i na dworku, ze 
szłego Brzezińskiego w lokacyi prioritałem et potiorita- 
tem snte omnes ‘creditores w takie wieczystey wskażania. 
W szelkich stosunków Sukcessorow zesżłego Brzezińskiego 
oraz Kredytorow do Zall: jsko mesłusznych unikczemnie- 
nia: rachuuków Admiaistracyinych przychodu i roz. ho- 
du ze strony Załi jako Administratora podanych we wszy- 
stkim zatwierdzenia: expensow prawnych zwrótu ma nie- 
stawaiących zas Pretensorow i Kredytorow do mi:jątku 
zeszłego Hieronima Brzezińskiego ammissyi uznania oraż 
tego co w sprawie dowiedziony i proszony będzie: decy- 
dowamia ż wolną Załoby poprawą. K- RI 

Ru äre 9bra 9 dnia Woźny niżey wyrażony. świad- 


czę, iż Kopie z Autentykiem zgodne tego IEdyktalnego - 


Pozwu z instancyi Ur. Jgnacego Reszki wysłużonego 
w Imperator: Wileń: Uniwersytecie Profesora przed Sąd 
Ziem: Wieg: na kudencyą sto Michalską wyniesionegó Ur. 
Józefowi : Brzez ńskiemu Bratu i Józefowi Surystowi Sie- 
strzanowi zeszłego Hieronima Brzeżińskieżo Kom: Lidz: 
z dokładom Opieki Sukcossotom w domie tegoż zeszłego 
Brżeziń-kiego w mieście Wilnie pod Nrm 86 sytuowanym 
E drugą Ur. Michałowi Grsbowskiemu. Korior; i 
egent. Gran: jeko Plenipoteńtowi Stanisława Ądamowiczó 
b, Sędz Ziem. Lidż. oczewisto w ręce w miescie Wilnie 
podaiem źrzecią po wszystkich dalszych Pretensorow do 
majątku zeszłego Hieronims Brzezińskiego, aby ci przed 
Sądem Ziemskim Wiłeń na rozprawę stawali 1 uwiadomio- 
nemi o niey bel po zamiesczeaia w Kuryerze Litewskim 
podałem Bonawentura Bancewicz Wożay Pitu Wileń. ` 


2 Excerpt Oświadczenia do Protokułu Potoczńć: 
go Ziemskiego Pttu Jhumeńskiego w dacie niżey 
wyrażony zapisanego pod pieczęcią Urzędową Ziem- 
ską tegoż Pttu Jhumeń. wydaje się... 

Roku tysiąc ośmiset piętnastego miesiąca octo- 
bra trzydziestego dnia. Po odwołanych sądach na 
Urzędzie JEGO IMPERA TORSKIEY MOŚCI Zem: 
skim Pttu Jhumen. stanowszy osobiście WJPan Ka- 
zimierz Swichowski, podał do zapisania Oświadcze- 
nie w Jlmieniu swoim przeciwko WJPanu Bazylemu 
Hłybowskiemu bywszemu «: Expedytorowi Jhumeń- 
skiemu i Kollegskiemu Regestratorowi z następne- 
„go powodu, iż co Oświadczalący się zostawszy 
nayniesprawiedliwiey 
oczym śledztwo porządkiem przepisenym w roku 
tysiąc ośmset dziesiątym wyexpedyowanymi zosta- 
ło za ktorym Dekretem Ziemskim Powiatu Jhu- 
meńskiego ma tywże Hłybowskim dla Oświadczają- 
Cigo się ża krzywdy udziałene summa przysącćżona 
została , jąkowym Obżałłny Hłybowski nie konten- 
tując wyrokiem zaapellował d Sądu Głównego Min. 
skiego pierwszego Departamentu w. którym Sądzie 
z sprzeyrzenia sprawy, gdy Obżałłny przeciw spra» 
wiedlwym moim skargom nic nie wskurał i Sąd 
tenże Departaimentowy na nim nawiązki i expensa 
z powiększeniem onych zasądził, Obżalłny godząc 
na przewłókę sprawiedliwości ziapel ował do Rzą- 
dzącego Senatu piątego departamentu bez żadnych 
słusznych przyczyn i nanowo naraził Oświadczają- 
cego się na expensa gdzie spodziewam przy spra- 
wiedliwosci domierzenia sobie satysfakcyi w jako. 
wych moich pretsnsyach i krzywdach gdy jedyną 
mogę mieć jako na nieosiadłym na domie w mie- 
Scie Powiatowym Jhumenie J gomościa sytuowanym 
repetycyą którego, iżby nikt, do skączenia dzieła 


skrzywdzóonym od Obżałigo ' 
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w Rządzącym Senacie nie nabywał i ňa ony 
Obżałowany Hłybowski nie naciągał długow i nie 
opisywał ewikcyow gdyż będę mojey pretensyi na 
nim poszukiwał i natym ktoby ony nabył w tym 


całą publiczność ostrzegam i w tym celu zapisniąc: 


ninieysze Oświadczenie podać one do Redakcyi bü: 
ryera Litewskiego Wileńskiego nie omieszkam ute* 
go Oświadczenia podpis takowy. Kazimierz Swie- 
chowski. Zgodziłem z protokułem Połocznym Jo: 
achim Sobolewski Ziem. Pttu jhumeń. Regent. . 


zyą tak dóbr Szczefocyń w Pcie Szawel: położo* 
nych. Dziedzictwa WWP. Jakuba Bereznickiego Por: 
Woysk Rossyyskich, Jańa Dowgiałły Chor. Parhaw- 
jakoteż summwy natychże dobrach opartey W. Lue 


dwika Noreyki Regenta przeznńaczaiącą a w niewy* 


starczeniù pòd takąż odpowiedź majątek jego zie* 
mny. Cygany alias Poryngowie podzjącą, Sąd Ta- 
xatorsko - Exdywizorski w roku przeszłym 1$8147bra 
1ogo d. ad fundum Szczefoyn zjechawszy. Admini- 
stratorow i Komornikow, naznaczył komportacy€ e 
zad:terminował, oraz kontyńnacyą dzieła do po” 
wtórnego zjazdu odłożył za wydanym i żeznanymt 
obwieszczeniem dopióro dnia 4go obra na mieysce 


uprzednie zebrany tenże sąd Kxdywizorski po uła* | 


twieniu zaszłych między stronami kontrawersyow Dä 


wyremonstrowaniu przez niektóre strony stanu inż ` 


teresu, juryzdykcyą do dnia tżgo xbra idącego ro* 


ku odroczył, a dnia zaś 16go tego miesiąca całą . 


ogulną sprawę pod ostateczny rozbior do namowy 
wziąć postanowił , ażeby więc wszyscy kredytoro* 
wie i pretensotowie mający stosunek do majątkow 
WW. Bereznickiego Dowgiałły i Noreyki na tencza$ 
przez się lub przez plenipotentow jawili się sub ammi- 
sione ostrzega. Bonifacy Dullewicź Ziem.i G. Ptu Szaw+ 
oraz Exdywizor. Regent: 


3 Śukcessotowie ; Heronima i Doroty z Eynaró* 


iczow Kniaziow SZUYSKICH małłzkow w gubernił 


Miń; mieszkające , Sukcessorow tychże Heronima 1 
Doroty Szuyskich w Gubernii Grodzieńskiey a w więc 
kszey części Mińskiey mających swe majątki Uwiae 
damiaią a sczegulńiey Teresę z Szuyskich Tołło* 
czkowę Piotrawę i wsżystkich ź nich pochodzących 
a nayscżzegulniey Sukcessorow ; Marcińa Tołłoczki 
którę do Obligu pisał się, aby stawali do sprawy 
w Ziem: Bobr: ponieważ są zapozwanemi o należne 
za obligiem pieniądze. 
e p z Der - z 

2. Roku 18r5 miesiąca gbra 18 dnia. = Niżej 
podpisani Opiekunowie nieletniego potomstwa ze” 
szłego JW. Sulistrowskiego Kamer Juakra Dsoru 
JEGO JMPERATORSKIEY MOŚCI Rossyyskiego 
isamćy Karoliny z P zeuskich Sulistrowskiey — 
rospatruiąc się w żurnale czynności Opiekunczych 
gdy znaydujemy: Ze tak JW. Konsyliarz Stanu 


i Kawaler Orderu Stóy Anny trwszey klassy Kazi- 


mierz Sulistrowski od dnia 6 Junii roku terazniey” 


szego: z powodu oddalenia się swego w tym czasie 24 


granicę; jakó się JW. Konstanty Hrabia Plater Prez y* 
dent Sądu Graniczno-Appellacyinego Zawil. dla nie* 
żnaydowania się w kraju dotąd niespełniśli Exe* 
kuce$i opieki, oraz gdy z przyczyny recessów JO. Xcia 


2 Za Remmissią Ziemstwa Szawel: taxę exdywić ` 


RS ETC 


k 


4 
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Ogińskiego Senatora, i JW. Antoniego Dyzmasa La: i 


. 


chnickiego b. Marszałka Wileń. działającyci 
nów (pod niebytność wyż wyrażonych | 
skiego i Platera) przez rezolucyą roku 

cego 1815 miesiąca maja 31 dnia Ziemstwa 
ustanowionych na ich mieysce powtórną decyzyą 
tegoż Ziem. zà prośbą JW. Karoliny Z Przeuskich 
Sulistrowskióy Kamer Junkrowćy w roku terazniey* 
szym gbra to dnia nastałą, JW. Antoni Chrapowi- 
cki Prezydent Sądu Gł. Lit. Wileń. 1go Departamen* 
tu i Kawaler, Opiekunóm samey 


JW. Sulistrowskićj 
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i Jey nieletnich dzieci iest przeznaczony — Powo: 


| dem czego gdy my niżóy podpisani Opiekunowie 


Fozpoczyńając W dniu dzisieyszym pierwszykroć 
Czynnoście Opiekuńcze ` niewidzimy dotąd dokła- 
dnóy tabelli dłagów ; bierzemy przeto sobie za 
Naypierwszą naszą powinność wzywać i upraszać 
Wszystkich ogulnie kredytorów zeszłego JW. Kamer 
unkra Su listrowskiego: iżby ci w przeciągu dwóch 
miesięcy od Daty ninieyszey raczyli przedstawić 
opiece w mieście, Wilnie ciągle exystuiącey stosunki 
twoich pretensyów do massy funduszu nieletniego 


| potomstwa zeszłego SulistrowSkiego ; tak dla infor- 
Mmacyi potrzebnćy opiece w interessach, jako tez dla ` 


robisnia z pretensorami skutecznych układów , w ja- 
kowóm względzie krok ten uwazając ża naypotrze- 
bnieyszy postanowienie ninieysze nietylko do Akt 
Zień Wien, (ula wiadomości publiczaóy) przy 
podpisaniu onego przez nas podajemy, ale też trzy 
krotne ogłoszenie w gazecie kuryera Litewskiego 
zastrzegamy, Dat ut supra w Wilnie na sessyieopie- 
kuńczóy; > ś ć ` E ? > 
_ Kazimierz Sulistrowski Kons, Stańu i Kawaler jako 
Opiekun. Konstanty Hrabia Plater Prezydent Sądu 
Gran. Zawiley, Antoni Chrapówicki Prezydent Są- 
du Głów. rgo Depar. jako Opiekun. A 
Roku 1815 miesiąca Nowembra : 18 dnia. — 
Przed Aktami Ziem. Ptu Wileń. Znaydując się oso- 
biście W. JPan Antoni Zaniewski Regent Gran. 
Zawiley. Takowe postanowienie do Akt podał. — 


Prżyjąłem Adam Dauksza Ziem. Dro Wien, Rejent, 


4. Skutkiem Remissy Sądu Głów, Lit. Wileñ, 
D:partamentu zgo,roku 1813 Xbra 16 dnia nasta- 
éy, odsyłającey dzieło w domierżeniu -satysfakcyi 
Kredytoróm zeszłych Dominika i Apoloni Tyszków 
Swarbn. Wilkomir. do Sądu Powiatowego Ziem. 
W leń, — Tenże Sąd w Sessyach poobiednićch , od 
kredytorow i pretensorow jawiącychch się  wysłu- 
chawszy głosy produktowe i replikowe, czynił a- 
wizacyą w Kuryerze Lt obowiązującą do niezwło- 
cżiego dalszym stronom bydź. mogącym stawanią 
i probacyi pretensyów, dopićro pouawia takową 
trzykrotńą Awizecya z ostatecznym ostrzeżeniem, 
że naydalóy w dniu 27. terazn, miesiąca Nowembřa 
oczewiśćie wziąść do namowy postanawia. i dla te- 
go powtórnie ostatecznie kredytorów i pretensorów 
do majątku zeszłych Tyszków Skarbnikowiczów WA. 
mieć mogących wzywa, z ostrzeżeniem zapisanią 
niejawiącym się strorom w ich.. pretensyach Ami- 
syi. Dnia 18 Nowembra 1815.2. ; 


Reet uj Ziemski Wileński Józef Debanowież. 


'5 Roku 1915 $bra miesiąca przeszłego d. 16 
wysłałem arendarza moiego karczmy Bałyczyna od 
Dóbr: M. Horbacewicz Rumena Dawidowicza z po= 
wierzonemi mu pieniędzmi rublów 1600 odemnie ni- 
żéy piszącego się, na kupienie mąki żytniey zdo- 
stawką do Bobruyskiego magazynu; że czas niema- 
ły do dziś dnia bez wiadomości przebawił nay- 
mnieyszćy, posyłałem za onym tego kończącego się 
miesiąca gbris dnia ż4. J-goż braci rodzonych Wel- 


kę i Leybę Dawidowiczów (będących u mnie na ` 
ar 


irendzie) wespół z dwornym człekiem lgnacym O- 
szarko, i Ustrónnym żydem welem Fllowiczem, 
którzy. Źwiedziwszy , mieysca pobytu jego i uzna- 
wszy o fałszywym obrócie, i ukrywamu się, wzieli 
ślad. — Ze nakupiwszy różnych towarów, v konia 
Rysaka ryżego szerścią, na onyim , rażem z synem, 
miał udać się do Wilna, jakoby do W. Pisseckiego 
'Kommissyonera — A żatćm upraszam pokornie zja- 
wionego, gdziekolwiek bądź, takowego to Rume- 
na Dawidowicua Zz syñem z koniem; į rzeczoma, 
będącemi przy nim, przyaresztować , dja dostawie- 
nia go sądowi niższemu Ziem. Pow. Bobruyskiego, 
jako złodzieja, i podstępnego człeka, w postąpie- 


è 


ke 
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niu z onym pó wartości zasług, i podziękowania 
za uspiech podradu. Obyw. M. G. Bobr. Powiatu 
Dw. Deput: J. Hryniewicz. 


5. Sąd Taxatorsko Kxdywizorski Remissą Są- 
du Ziem: Upitsk: 1815 Julii 22 d. na rozdział mag: 
tków Adamowa i Birzeł; pomiędzy kredytorów. Ze- 
sei po Adama Markiewicza przeznaczony w termi- 
nie zakreślonyń do Adamowa i Birżeł w Pcie Upit. 
położonych zjechał, wyroki Akcessessoryyne czynił, 
luwentacyą przeznaczył, i oczewistą rozprawę, po 
zaskutecznieniu Akcessoryinych przedmiotów ; na 
dzień 16 gbra tegoż 1815 róku determinując przez 
awizacyą Kuryera Lit. o tym wszystkich pretenso= 
tów i kredytorów ogłosić zalecił. Ze przeto w dniu 
zakreślouym sąd Taxatorsko Exdywizorski zjedzie 
z stawaiącemi, rzecz ostatecznie zadeterininuies 
z niestawaiącemi Amissyą zapisze, przez ninieyszą 
awizacyą ogłasza. | 

Szymon Rymkiewicz, Grodz. iExd. Reg. 


, Ur. Sżymoń Gadzalski kadet pułku 8 ułań- 
skiego woysk Polskich Xstwa Warszawskiego, ma: ` 
jący summę swą własńą skryptową 10,314 zit. 
u JW. Jóżefa Hrabi Krasińskiego na dobrach wsi 
Podfilipiu Gubernii Podol. w Powiecie Kamienieckim 
sytuowanych lokowańą , takową testamentem 1809. 
roku uczynionym, gdyby przeż lat pięć o życiu 
swoim nie dał wiedzieć, przeznaczył na własność 
dla Ur. Szymońa Stroynówskiego — Od czasu tego 
to iest od roku igo9g dotąd żadnėy wiadomości 
© życiu lub śmierci Jego tenże Ur. Szymon Stroy- 
nowski niema; przez ninieysże więc uwiadomienie 
wżywa tegoż Ur. Szymona Gadzalskiego, ażeby je: 
żeli żyje zgłosił się, albowiem gdyby tego nieuczy- 
nit w przeciągu dwóch miesięcy, wzywający, ko- 
rzystać ztego zapisu będzie, i o podniesienie tey 
summy prawnie cżynić przedsięwezmie , zawsze ie- 
dńak, gdyby i późnićy uczynił tenżes Ur. Szymon 
Gadzalski swè zgłeszbnie, pewńość dotrzymania tey 
summy dia niego żapewnia, i to zapewnienie na 
własnym swym majątku zabespieczą. ` | 

Ta obwieszczenie w Imieniu Ur. Szymona 
Stroynowskiego podpisuję. Antoni Stroynowski. 


3. Sąd Taxatorsko Exdywiżorski D-kretami res 
missyinemi , Mińskiego Głównego sądu 2go Depar- 
tamentu do dobr Rubieżewicz w Gubernii i Powiecie 
Minskich położonych, dla usatysfakcionówania Kre- 
dytorow i Preteńnsorow Adama Grafa Łopata dele- 
gowany, na rozsądzeńie Oczewiste wterminie powtur- 
nym dnia i5 sebtenbra 1815 r. do tychże dobr Rubie- 
żewicz zjechał, i doexpedyowania z aktow z posesso- ` 
rami przystąpił. Po ukońceniu których sprawy inprin- 
cipali negotioyod d. 10 gbra roku biegącego do namo- 
wy weżmie. A iżby każdy mający pretensyą do mają- 
tku Adama Grafa Lopota przed naznaczonym termi- 
ném, Sądu Exdywizorskiego w Rubizewiczach. będą- 
cego sub amisione rei przychodził; obowiązuje a po 
uchybieniu takoweżo czasu że niestawający szkodę 
stąd wynikłą, właspey winie przypisać będą, (roi: 
muszeni ostrzega rry röku gbra zo dnia. Augu- 
styn Klot. Sędzia Ziem: Ptu Dziśnienskiego i Ex- ` 
dywizor Prezydujący.- Apolinary Lewandowski Gran. 
Możyr. i Exdywizor. Sędzia. Franciszek Narkuski 
Ziemski Ptu Możyr. Podsędek i Exd. Wincenty 
Weryha Exdywizorski Regent mpr. 


3 Złożone Papiery do sprawy WW. Wirpsżów 
z JW: Radziszewskiemi i dalszemi w skutek Dekre- 
tu dyllacyinego w Sądzie Exdywizorskim w mejętno- 
ści Rubnie exystuiącego zapadłego ; do Kancellaryi 
Ziem; wie:  komportowałem zachowuiąc wol- 
ność osobom interessowanym w każdym czasie prze» 
zierania, Stanisław Dachowski. 


816 


Pó 


3. Pośpiech w dokonaniu satysfakcyi przez taxę i.po- 
dział Massy b. Marszałka Uyitskiego JW. Straszewicza dla 
Jego wierzycielów ; do którego wyznaczony na ten przed: 
miot Sąd zawsze czuje się obowiązanym . był mu powo- 
dem do zawiadomienia przez uprzednią awizacyą do Ku- 
xyera Litewskiego podaną, wszystkich do konkursu w ma- 
jętności Rogowie należących , o postanowieniu nieodmien- 
nym wzięcia "całego Dzieła w dniu I5 teraznieyszego 
miesiąca de namowy — Lecz odkryty fundu:z Z kom or- 
tacyi do zwiększeaia massy na rozmaitych kredytach, wska- 
zawszy pótrzebę Adcyťacyi wszvstkich zadłużonych do 
niey, przez Edyktalne Kuryerem Litewskim zapózwy wy» 
-kazuje razem i konieczność użyczenia zapozwanym czasu 
do jawienia się i Ewazvi ich przed sądem — Z tego więc 
względu niemogąc Sąd Taxarorsko-Exdywizorski zubliże- 
niem tey powolaości, dla pozwanych do ostate"Zliego ro. 
związania dzieła przystupić ; termin nemowy do dnia 15 
'Xbra teraznieyszego 'roku proroguje z«pow adając wszy- 
stkim stronom tak szukającym satysfakcyj z massy, jako 
też zswimonym do nićy, koniecznie przed tym terminem 
jewieniejsię u sądu pod upadkiem na preteasji i EWwazyi 
kazdego, 
vembra Q dnia. 


Mateusz Siesicki Sądów Ziem Wilk Exdyw. Prez,’ 


LŁadwik Zawisza Sedz. Ziem. Kowień i Exdywizor. 
Wincenty Moszyński Sędz. Ziem. Jhumeń. i Exdyw: 
Zgodno z Zurunałem: 
Ignacy Dołobowski, Regent. 


3 Niżóy podpisany maiąc plenipotencyxod JW, 
Jenerał Leytenanta Xcia Cliowańskiego na wypu- 
szczenie w arędę Starost wa ,„Gitany w Powiecie Wit 
komirskim położonego, podaie o tym do wiadomości, 
aby ci którzy życzą sobie wziąść tę arędę zgłosili 
się do mnie osobiście lub przez. plenipet+ ntów; nie 
póżniey iak 15 decem. tegoż roku. Wilno dnia rr 
obra 1815 roku, : Lë : A 
Rehbinder Wil. Oberforsztmeyster i Kawaler. 


1 Basztarda bardzo porządna, z wszelkiemi wy- 
godami do podróży, za bardzo mierną cenę, znaydu- 


je się do sprzedania w domu Oskierczyńskim za 


Teatrem, pytać się u JP. Prosińskiego. —. 


3. Podaje się do wiadomośs 3 publicznóy w imieniu exe- 
katora testamentu W. Gotfryda Romera Porucznika woysk 
Pruskich przez miżey „podpisującego się Plevipotenta 
w rzeczy takićy ; — Iż po zeszłym Ludwiku Romerze „po 
ruczniku woysk pruskich , pozostały wszelki fundusz zie- 
mny, ruchomy i sumoway w obligach , testamentem w ro- 
ku 1813 Decembra 15 dnia, przez zeszłego czynionym; po 
usprawiedliwieniu się z tego funduszu wierzycielom, został 
przeznaczony nasukce'sorów Jego, — Gdy do massy tego 
ogólnego msiątku należące, znaydują się rozmaite obligi, 
a między tém wykazują się przez zeszłego poczynione 
długi; w celu zatóm uczynienia przyjacielskiego umiarko- 
wania się , niewchodząc w koleje prawne, tak między kre- ` 
dytorami i deb torami, jkoteż między Sukcessorami ;ze- 
szłego Ludwika Romera; Exekutor wyżóy wzmienionego 
testamentu osądził za rzecz nowzajóm wszystkim dogo- 
dną, przez ninieyszą świzacyą wezwać wszystkich kre- 
dytorów i debitorów, orsz sukcessorów zeszłego Romera 
do msjątku Egandz w powiecie Upitskim? w parafii Pod- 
birżańskiey położonym : ażeby ċiż J Panowie wyżéy wšpo- 
mnieni prefixe na dzień gmy Februsryi. 1gt6 roku nieod. 
miennie zjechali; gdzie wzajemne roz 'iczenie się i układy, 
przyniosą każdemu spokoynosć. — Jskowe zawiadomienie 
podsjąc do gszet Kuryera Litewsko W ileń kiego w Imieniu 
Exekutora testamentu jsko plenipotent podpisuię. — Dat 
a8i5 roku gbra > dnia. 

Xawery Dokalski Regent Podkomorski Upitski. 
> ra Werara zai ; H 2) 

3 Prenumerata na Mineralogiją. Zaczęto w Wilnie 
drukować pismo pod tytułem : Paczążki mineralogii 
podług Wernera, ułożone dla słuchaczow Akademickich, 
przez Felixa Drzewińskiego Filozofii Doktora, ircżace- 
go publicznie mineralogii w Uniwersytecie drei 
zawierające się blisko w 70 arkuszach, in źtorminór|, 
na papierze klejowym, którę. po wyyściu z pod pra: 
sy, za dwą lub trzy miesiące, kosztować będzie.ru- 


D CG 
E EE Seet 


Gazeta. Kuryera Litewskiego na 


wincy i, 


Działo się na Sessyi w Rogowie I$!5 rokusNo- - 


 tnyeh, mówi po litewsku i po polsku; 


nowił w. 1815 nowenbr. 2 dnia. 


gi! 


* 


bli sr. 23; ktoby chciał wcześnie je sobie pronun 
rować , zapłaci tylko 2 ruble sr. Prenumerata D 
muje się u Autora mieszkającego w Uniwersytecie nt 
trzecim piętrze, 
5. Za prawem 1815 Julii I7 datowanym tegoż 
roku przed Aktami Zieskiemi powiatu Upit (e 
znaczonym, majętność Korsakiszki w Pcie E 
leżący od WW. Ignacego, į Maryaaną z Pietkiew! 
czów Pietraszewskich Szambel. dworu b. Polskiego 
nabyłem. — Jeśli tedy kto ma jakie do wzmienio” 
nego majątku, i do WW. Szambelanów pretensy9 
aby się każdy zgłaszał, a za niezgłoszeniem Zë 
że stratę każdy z własnóy winy poniesie, tym p! 
smem'w Kurzerze Litew: pomieszczonym ostrzega” 
Michał Pietraszewski, Prezyd, b. Zień. PtuUfit 
2 Niżey piszący się ogłasza, iż z majątku Ko 
rzyści w Powiecie Wileńskim położonego w dot ` 
im listopada 1815 roku wieczorem czasu bytnośći | 
niżey piszącego się w Wilnie, uciekł jego poddany | 
Wincenty Moysiewicz przy folwarczney usłudze bę | 
dący , w majątku Połużu w Powiecig Nowogródzkið | 
położonego, niegdyś do dziedzictwa Wołłkow Dë 
leżącego, zrodzony, wzrostu mniey jak miernego, szcz” 
pły, twarzy ściągłey, czarniawy , włosow na głowie 
podgolonych ciemnych, wąsow nie noszący ; 
lat około 45 w szaraczkowey kapocie i takimże pia” 
szczu skołnierzem dużym, w czapce zielonego är 
mitsego wierzchu siwym baranem ponadziąławszy 
wiele szkody , ujechał w prostey drabiastey kolesie 
koniem płowym młodym zrodzeju podiezdkow 7 
Gdzieby tylko był postrzeżonym . ażeby do policy! 
ziemskiey był odesłanym , dla dostawienia do miej? 
sca jego ucieczki, uprasza się z zaręczeniem zwrótu 
poniesionego wydatku. Stanisław Wieszeniewski. 


3 Dnia 24 teraznieyszego miesiąca $bra, Wileń” . 


skiego Pttu Parafij Widzieńskiey z majątku Szukie. 
szek, zbiegł poddany WJPana Pomarnackiego O, E 
W. P. nazwiskiem Jgnacy Potocki z profesyi kuch e 
ma wieku lat zo wzrostu małego, twarzy okrągłey 
włosow bląd rudych z bakambardami, 


pieniędzy rubli 17, konia chłopskiego płowego, płaszcz, 
surdut z samodziału granatowego, frak czarny sue 
kienny cięki, spodnie naszyte skurą, kurtka i czapka 
sinia , ibóty; uprasza zatem właściciel iżby tego zbie- 
głego nikt nie utrzymywał i nie przyimował, i gdzieby 
się on pokazał prosi o dostarczenie jego albo do 
majętności Szukiszek , albo też do Policyi mieyscoe= 


wey, a koszta na to łożone z wdzięcznością po». ` 


wróci. Józęf Pomarnacki. 


"5: Sąd Exdywizorski, na maiątek w Pcie Wileń.. 


'Michaliszkii i dalszy po JW. Gubern, Wileń. Mar- 


szałku Brzostowskim wyznaczony, po, wysłuchaniu 
Kredytorskich produktow niedoczekując dalszych 
Kredytorow, uważa możność wzięcia sprawy do o- 
statecznego udecydowania w dniu 25 teraznieyszega 
mca nowembr, —» Przed wzięciem jakowey sprawy 
w namowę, przedsiębiorąc odbywanie aktow kal- 
kulacyi weryfika-:cyi z kim takowe przez remissę 
Departamentu 2go Wileń. uznane —, Zatem że nie- 
podanie pretensyow Kredytorskich przed wspomnio- 
nym terminóm 25 nowenbr. r. 1815 ściągnąć może a< 
missyą, przez ninieyszą awizacyą ostrzedz posta- 

Zgodność tego po- 
stanowienia świadczy Antoni Czernicki. Exdywizor 
Rejent. `. a 


ERNU A s 


$ ' rok- nastepny wychodzić będzię w zwyczaynyrn czasie iformacie, iak o- 
Zog, — Cena dla cobieraięcgch na prowiucył przez puęztę ; 
Prenureerować możną w Wilnie w Mxpedycyt Qazetnóy G 


ua rok rubli 24, a na pół roku rubli 7 srebrem. —; 


E . > 14 z, 
dei tównego Pocztamtu Litewskiego iw Redqkcyi zona pro. 
we wszystkich Kanterach d EipeBycycch pocztowych, Së ZŻyczący oobierąć te gazete raczą wcześnie zapisać 


Akk, ate , aby Redakcyć mośla tostażeczną licite wybijać exerplarzy, a następnie, aby każdy z prename- 
TEYS zupełity mógł mieć exempizrz, = Raczą także Prenumernicy wyraźnym chardkrerem zapisywać imiona 


swoje, 


f 


« ze SKI dé? H 
urzęgy tanłeyscą , Po którnc! się mé vosriaé gazeta, 


aby zatdy przyczyny nie oświadczy mitręgi. 


p 


m ający b 


oczu błęki- ` 
wziął z sobą | 


